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KRYNICA i jej środki lecznicze.

Historja powstania i rozwoju zakładu krynickiego

Historja powstania i rozwoju zakładu krynickiego.

Krynica jest cząstką wielkiego obszaru dóbr Muszyńskich około 1000 km. kwadratowych obejmującego, które przywilejem z r. 1391 nadał Władysław Jagiełło biskupom krakowskim na własność wieczystą. Nie ulega wątpliwości, że nazwę zawdzięcza swemu zdrojowi mineralnemu. Pierwszą wzmiankę historyczną o Krynicy znajdujemy dopiero w przywileju biskupa Samuela Maciejowskiego z r. 1547, nadającym poddanemu Dankowi z Miastka prawo założenia we wsi Krynicy (Krzenycze) sołtysowstwa o 7 kmieciach, wybudowania domów i młyna, wypasania 200 owiec, z uwolnieniem nowych osadników przez lat 17 od pańszczyzny i wszelkich opłat. Przywilej ten, przyznający tak znaczne świadczenia i ulgi osadnikom każe przypuszczać, że okolica dzisiejszej Krynicy była podówczas jeszcze niezamieszkałą i że nadany Dankowi przywilej miał właśnie na celu jej zaludnienie.

Przywilej Samuela Maciejowskiego, Biskupa Krakowskiego, udzielony Dankowi na założenie sottysowstwa w Krynicy.

Roku 1547 dnia 8 stycznia w Krakowie.

In nomine Domini, Amen.

Ad perpetuam rei memoriam. Quia in continua rerum humanarum mutatione et frequenti temporum variatione res gestae, a memoria hominum facillime excedunt, nisi fuerint posteritati monumentis literarum commendatae, proinde Nos Samuel Dei Gratia Episcopus Cracoviensis et Regni Poloniarum ViceCancellarius, universis et singulis praesentibus et futuris, harum notitiam habituris, quibus interest, intererit, aut interesse poterit in futurum per praesentes significamus et manifestum facimus, quia commoditati et utilitati Mense Nostrae episcopali consulere cupientes, et bona, ac commoda Castrum Nostrum Mussinense spectantia adaugere et dilatare ac ad meliorem conditionem adducere volentes, fidemque et industriam honesti viri Danconis, subditi Nostri de Miastko, commendatum habentes, ipsum in scultetum Nostrum, constituendum et ordinandum, duximus, prout his in scriptis ordinamus et constituimus, ac de consensu et sub ratihabitatione venerabilium Fratrum Nostrorum, Praelatorum et Canonicorum, totique Capitali Ecclesiae Nostrae Cathedralis Cracoviensis eidem, ipsiusque legitimis succesoribus duos laneos agri, per ipsum eradicandos et extir pandos, pro scultetia horum in nova radice villae Krzenycze locanda, damus, donamus, et gratione conferrimus, per ipsum Danconem ac successores suos legitimos tenenaam, habendam, utifruendam, pactficeque, quiete et libere possidendam. In quibus quidem bonis villae Krzenycze eidem et ipsius successoribus, taliter per Nos donatis et concessis, liberum ipsi erit, aliquem locum aptum et congruum situm, ad molendinum aedificandum, et tabernam construendam, pro utilitate, usu, et commodo suo deligere et statuere, nec non cuius vis artis artificem in domu sua admittere et pro necessitate sua servare, absque prohibitione et impedimento alicuius poterit. Et insuper ducentes oves, pro commodo et utilitate sua fovere, et easdem ubique in sylvis Nostris, absque quavis arendatione et solutione pascuorum, impendenda, pascere, pastoribus ipsius admittimus. Eo tamen adiecto et expresso, quod si plures, quam ducentas oves, pro commodo et utilitate sua servare voluerit, extunc abs ipsis omnibus ovibus, quae superabunt supra scriptum numerum, ea, quae alii sculteti solvunt, et ipse solvere pro Castro Mussinense erit astrictus. Ratione autem huiusmodi donationis, praedictus Danko cum suis succesoribus tenebitur et erit astrictus, septem aut si plus poterit cmethones in nova radice Krzenycze praedicta, suis expensis et sumptibus propriis locare, quibus et cuilibet ipsorum, tres agri mensuras, alias cwierczi, eradicare et extirpare docebit pro utilitate usuque praedictorum cmethonum.

Pierwszą jednak wiadomość o zdrojach krynickich znajdujemy w dziele Ks. Gabrjela Rzączyńskiego T. J. z r. 1721 p. t. „Historia naturalis curiosae regni Poloniae” otr. 123), w którem autor wspomina ogólnikowo o istnieniu źródeł wód kwaśnych w dobrach muszyńskich. W pośmiertnem wydaniu książki Rzączyńskiego z r. 1745 p. t. „Auctuarium historiae naturalis curiosae regni Poloniae” — czytamy już wyraźnie, że „in Muszyna et Krynica pagis episcopatus Cracoviensis acidulae sunt in fregnenti usu, prosunt potantibus”. Wskazuje więc na pewno, że już w tym czasie „wody krynickie” były używane w celach leczniczych i cieszyły się uznaniem chorych. Rok tedy 1745 można przyjąć jako datę, od której zaczyna się historja źródeł krynickich.

Według podania ludowego źródła krynickie znane już były kilka wieków wcześniej. Ludność okoliczna ustroiła powstanie Zdroju Krynickiego w pełną poezji legendę, przypisując ją odkryciu pasterki.

Było to za dawnych czasów. Młody rycerz, pan zamku leżącego w pobliżu miejscowości, która dzisiaj nosi miano Krynicy, ukochał piękną pasterkę — wezwany jednak przez króla składa swą nmiłość na ołtarzu ojczyzny i spieszy bronić jej granic przed napadem tatarskim. Mijały lata, rycerz nie wracał. Aż kiedy piękna pasterka, straciwszy nadzieję powrotu ukochanego, poświęciła swą młodość i życie Pannie Najświętszej i w puszczy leśnej, w chatce przez nią zbudowanej, słała gorące modły za rycerzem, usłyszała opodal chaty glos, wzywający o ratunek. Był to głos młodzieńca, który wróciwszy szczęśliwie z wyprawy wojennej w poszukiwaniu za piękną pasterką został napadniętym i zranionym przez dzikiego zwierza.

— Matko Najświętsza ratuj! — zawołała przerażona pasterka.

I stała się w puszczy jasność wielka — z, wysokości niebios zstąpiła Panna Najświętsza i zaprowadziwszy dziewczę do źródła, które cudownym sposobem właśnie obok wytrysło, rzekła: „Obmyj tą wodą rany rycerza, a przywrócisz mu zdrowie i życie“.

Od tego czasu rosła z dniem każdym sława źródła cudownego, a zarazem rosła niepomiernie i cześć dla Pan ny Najświętszej, za której sprawą ten zdrój powstał, tak, iż zły duch, wielce tem zaniepokojony, postanowił go przywalić głazem i w ten sposób zagubić. Nie dopuściła tego jednak Opiekunka zdroju. Kiedy zły duch zbliżał się już do źródła, zapiał nagle kur, czem przestraszony upuścił skałę i spiesznie się oddalił. Skała ta niezwykłego kształtu i wielkości, „djabelskim kamieniem" nazwana, znajduje się do dnia dzisiejszego na górze Jaworynie, obok Krynicy położonej.

Na pamiątkę zaś powstania i uratowania zdroju cudownego postawiono w parku, tuż nad źródłem, posąg według rysunku A. Grottgera, w kamieniu wykuty, wyobrażający postać Bożej Rodzicielki.

Ale okoliczności i stosunki polityczne, w jakich w 18 wieku znajdowała się Rzeczpospolita, jak nie mniej słaby rozwój nauk lekarskich, nie mogły wpływać korzystnie na naukowe i lecznicze zużytkowanie wsławionego już od lat wielu Zdroju Krynickiego, W r. 1769 zajmują wojska austrjackie Spiż i południowe części starostw Nowota skiego i Nowosądeckiego, a z niemi i Krynicę — zaś na podstawie konwencji między trzema dworami zaborczymi z d. 5 sierpnia 1772, zajmują austrjacy część Małopolski bez Krakowa i większą część Rusi Czerwonej, t. j. prawie całą byłą Galicję.

W tym „rewindykowanym” kraju rozpoczęto rządy od zniesienia klasztorów i konfiskaty dóbr kościelnych. Dlatego to dobra Muszyńskie, a z niemi i Krynica, przestały być od r. 1783. własnością biskupstwa krakowskiego — a przechodzą ma własność skarbu austrjackiego, który tworzy z nich t. zw. „fundusz religijny”, oddany w zarząd ministerstwu rolnictwa. Falangi urzędników austrjackich, Niemców i Czechów, przybyły z zachodu i zajęły intratne posady w urzędach i dobrach należących do funduszu religijnego. Państwo Muszyńskie spotkał los podobny.
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Statua Matki Boskiej nad Zdrojem Głównym według rysunku A. Grottgera.



Rząd austrjacki był dobrze informowany przez swych urzędników o bogactwach zabranego kraju, musiał się więc dowiedzieć z raportów urzędowych i o istnieniu głośnego już wówczas źródła krynickiego. Nie ulega wątpliwości, iż z polecenia rządu podejmuje w latach 1738—1795 radca górniczy i profesor Uniwersytetu Lwowskiego Baltazar Hacquet podróż przyrodoznawczą po Karpatach i sprawozdanie z niej, ogłasza w dziele p. t. „Neuste physicalische Reisen in den Jahren 1788—1795 durch die deutschen u. sarmatischen Kar-pathenu, wydanem w r. 1796 w Norymberdze.

W sprawozdaniu tem pomieszcza pierwszy naukowy opis zdroju krynickiego i analizę jego wody, przez siebie wykonaną. Prof. Hacquet zwiedzał Krynicę dla tego celu przynajmniej dwukrotnie, jak świadczy o tem rachunek kosztów podróży i 10 dniowego pobytu jego tutaj, zatwierdzony przez ówczesną administrację dóbr skarbowych (Staatsgiiter — Administration) z poleceniem do ówczesnego prefekta dóbr państwa Muszyny Kostiasa wypłacenia tej należytości, co jest dostatecznym dowodem, że przyjeżdżał do Krynicy jako delegat rządu.

Ale już 4 lata przed nim zwiedzał Krynicę Franciszek Stix v. Saunbergen, komisarz obwodowy z N. Sącza, który przesyłając do Gubernium sprawozdania, musiał donieść władzy wyższej między innemi i o zdroju krynickim. Sprawozdanie to spowodowało zapewne powtórne delegowanie prof. Hacqueta i dopiero po wydaniu przez tegoż opinji o niezwykłych własnościach i wielkiej wartości zdroju krynickiego, nabywa Stix v. Saunbergen zdrój i najbliższe mu grunta na swoją własność.

Dr. Bolesław Skórczewski (68) wyraża słuszne zapatrywanie, że Stix był tutaj tylko podsuniętym przez rząd nabywcą chwilowym, gdyż własności prywatnej Stixa nie badałby prof. Hacquet za rządowe pieniądze. Zapatrywanie to znajduje zresztą potwierdzenie w akcie odstąpienia rządowi źródła z gruntami tylko za cenę wyłożonego kosztu. Cały ten akt sprzedaży wygląda raczej na zwrot własności rządowi, który po -odebraniu źródła, gruntów i budynków według inwentarza nic rości sobie do Stixa żadnych więcej pretensji.

Stix v. Saunbergen nabył w dniu 24 kwietnia 1793 r. źródło i przyległe mu grunta, w obszarze 4920 sążni kwadratowych, od 14 włościan za cenę 51 złr. (204 zł.pol.) nawet na ówczesne czasy nadzwyczajnie niską.

Gdybyśmy nawet przyjęli, że kwota 204 złp. była dostatecznem wynagrodzeniem za obszar gruntu przeszło 3 morgowy, to samo źródło zostało oddane za darmo! Transakcję tę zatwierdził już w kilka dni, bo 3 maja 1793 r. komisarz Lulla, w imieniu dyrekcji skarbowej w St. Sączu. - Sprzedaż stała się prawomocną!

Akt, mocą którego komisarz Stix przychodzi w posiadanie zdroju, znajduje się po dziś dzień w oryginale w archiwum Zarządu zdrojowego — i brzmi, jak następuje:

Zapis, mocą którego my niżej na podpisie wyrażeni poddani wsi Krynicy F. R. Państwa Muszyńskiego z zezwolenia wysoko gruntowej Zwierzchności i stwierdzeniem Prześwietnego c. k. Urzędu Cyrkularnego WieL Imci Panu Komisarzowi Cyrkularnemu v. Stix niektóre części gruntu przy tutejszej wodzie kwaśnej, a właśnie od roli Sydorowa zwanej, na niej też woda kwaśna się znajduje, w płaszczyźnie na 1224 sążni kw. za 53 zł. polskie od roli Smerekowej poniżej tejże wody kwaśnej w płaszczyźnie na 1236 sążni kw. za 51 zł. pol., od roli Pańkowej powyżej tejże studni w płaszczyźnie 1236 sążni kw. za 50 zł. pol., zaś od roli Sowowej powyżej dopiero namienionego kawałka gruntu w płaszczyźnie na 1224 sążni kw. za 50 zł. pol. Razem 4920 sążni kw. za 204 zł. pol.

mówię cztery tysiące dziewięćset dwadzieścia sążni kwadratowych gruntu z naszych tak nazwanych Pomiarków za dwieście cztery złote polskie, wiecznymi czasy wypuszczamy i oraz rzeczoną kwotę kupna przez 204 zł. pol. jakośmy z rąk tegoż W. Imci P. Komisarza v. Stix gotowo rzetelnie odebrali, niniejszem kwitujemy. Działo się w Krynicy dnia 24 kwietnia 1793 roku.

Z Roli:

Sydorowej          Smerekowej Pańkowej

Wanio Pyrz +    Wanio Kich+    Assafat Biskup +

Waśko Kich +   Wanio Siekiera + Dymko Pańczak

Hryć Cap +      Ilko Stańko +    Wanio Biskup +

Danko Pańczak+

Z Roli Sowowej:

Tomko Wołk + Ewa, wdowa po Michale Paweł Wołk +       Wołku +

Antoni Petryszak +

Jako przytomny tego aktu kupna będący, podpisem mojej własnej ręki stwierdzam

Antoni Tilowicz m. p.

z miasta Muszyny obywatel.

W przytomności Urzędu Miejscowego Wójtowskiego

Piotr Petryszak, wójt † Paweł Petryszak, wójt teraźniejszy †

L. S. (pieczęć na laku).

Stix v. Saunbergen zajmuje się przedewszystkiem uporządkowaniem najbliższego otoczenia źródła i zabezpiecza je przed zalewem potoku Kryniczanki przez budowę tamy, przesuwającej koryto potoku dalej od źródła — a wreszcie wystawia pierwszy dom drewniany o 3 pokojach i stajnię. Następnego roku rozpoczyna budowę murowanej stajni i drugiego domu mieszkalnego — ale budowli tych już nie dokończył, gdyż przeniesiony do Białej w r. 1797 oddaje zdrój, grunta i owe cztery budynki zarządowi kameralnemu dóbr Muszyńskich tylko za zwrotem kwoty 150 złr. Dokument tego kupna, dokonanego w d. 17 czerwca 1800 r. przez zarządcę ówczesnego Lulla, jest przechowany w oryginale w archiwum zakładu zdrojowego.

Odpis aktu kupna zdroju krynickiego:

Endes unterzeichneter überlasset kraft des gegenwärtigen Verkaufs—Instruments die von zenen Unterthanen zu Krynica angekaufte Gründe bey dem mineralischen Wasser sammt den hierauf befindlichen Mauern und Gebaüden mit dem nemlichen erbeigenthümlichen Recht wie er solche angekauft und hergestellt hat, für Ein Hundert und Fünfzig Gulden rhein: an die höchste Grundherrschaft, quittiret zugleich den Betrag von Hundert und Fünfzig Gulden rheinisch dato aus Händen des H. Kastners Jahl erhalten zu haben mit dem Beysatz, dass er das bisher besessene Recht auf obgenannte Gründe und Gebaüde laut Inventar vollständig abtrettet und nichts mehr hievon zu fordern habe, gegenseitig auch die betitelte Grundherrschaft an selben keine Forderung, unter was immer für einen  Namen mehr zu machen haben wird. Urkund dessen unsere Fertigung.

Sign. Krynica am 17 Iuny 1800.

Franz Stix v. Saunbergen m. p.

Iahl

Kastner

als Unternehmer

Schöttner m. p. als Zeuge Antonius Krynicki Parochus m. p. qua testis.

Nabyte grunta wraz ze zdrojem oddano w zarząd prefektowi dóbr muszyńskich, który rozpisał licytację na wydzierżawienie zdroju. Dzierżawca się jednak żaden nie zgłosił tak w tym jak i następnym (1802) roku, z powodu braku jakichkolwiek urządzeń kąpielowych. Wobec tego w r. 1803 przystępuje Zarząd do budowy domu o 6 pokojach i 9 komórkach łaziebnych, który po dwóch latach wykończono. Zawarto również umowę z Andrzejem Rothem o budowę karczmy i stajni murowanych, kosztem 2596 złr.

Dopiero wtedy znalazł się pierwszy dzierżawca Jan Hecht, który objął zakład krynicki za opłatą roczną 251 złr. oraz za opłatą 40 złr. za wyszynk wina! Widocznie nie była jeszcze Krynica nawet przy tak małej te-nucie dzierżawnej nadzwyczajnym interesem, skoro dzierżawca po roku, mimo że zawarł umowę na lat 12, porzuca Krynicę zupełnie.

W pierwszem pięcioleciu istnienia zakładu frekwencja z osób 70. wzrosła do 180 osób w r. 1805. To małe powodzenie zakładu skłoniło Gubernium Galicyjskie do wysłania do Krynicy sekretarza gubernialnego Nicolaja, celem zdania sprawy ze stanu zdrojowiska.

Następstwem sprawozdania przez Nicolaja opracowanego, było wysłanie komisji fachowej do Krynicy, złożonej z prof. Uniwersytetu krakowskiego Dra Schultes a, starosty sądeckiego Riedeswalda, inspektora komory Nossberga, inżyniera Br. Molla i zarządcy dóbr państwowych muszyńskich Rhima. Komisja ta bawiła w Krynicy od 8 — 14 października 1806 r., zbadała zakład dokładnie i w orzeczeniu swojem podała projekty i rady, jak należy urządzić zdrojowisko? Prof. Schultes dokonuje nadto dokładnej analizy wody ze zdroju głównego, który opisał dokładnie w rozprawie p. t. „Uber die Mineralquellen in Krynica”. Wien 1807.

Prof. Schultes, który wykładał w r. 1806/7 zastępczo patologję i terapię szczegółową, był właściwie profesorem botaniki i chemji. Wsławił się on głośną swego czasu walką, prowadzoną z całym Wydziałem lek. Uniw. Jagieł. w szczególności przeciwko prof. R u s t o w i, wielkiej sławy zażywającemu chirurgowi. Walka ta skończyła się porażką Schultesa, gdyż na skutek skargi Senatu Uniw. Jagiel. nadworna komisja naukowa wyraziła Schultesowi za jego postępowanie naganę. Z końcem r. 1809 zajęły Kraków wojska ks. Józefa Poniatowskiego, profesorowie uniwersytetu narodowości niemieckiej a z nimi i prof. Schultes opuścili Kraków, aby już nigdy tu nie wrócić.

Znienawidzony przez kolegów i uczniów profesor wszechnicy krakowskiej Schultes, obcy zupełnie narodowi, zasłużył się dla Krynicy bardzo przez dokonanie pierwszego naukowego rozbioru chemicznego wody ze zdroju głównego. Obeznany niezawodnie ze zdrojowiskami austrjackiemi i ćzeskiemi, które podówczas miały w swoim rozwoju tradycje wiekowe, udzielił władzom galicyjskim światłych rad, dotyczących dalszego rozwoju zdrojowiska. Rady te zostały przyjęte, a projekty stopniowo wprowadzone w życie. Najważniejszemi z nich były:

	
1)    Budowa dróg łączących Krynicę z Nowym Sączem i Duklą.


	
2)    Budowa nowych łazienek i domów mieszkalnych dla pomieszczenia chorych.


	
3)    Ustanowienie stałego lekarza zdrojowego w Krynicy.


	
4)    Nowe ocembrowanie zdrojów mineralnych.


	
5)    Założenie parku i ustanowienie ogrodnika zakładowego.


	
6)    Usypanie wzdłuż całej doliny wału obronnego przeciwko zalewowi Kryniczanki, któryby służył zarazem jako droga, wiodąca do Muszyny.


	
7)    Założenie fabryki kamionek, dla rozsyłki wody krynickiej.



Komisja nadto zalecała już wtedy, utworzenie rejonu ochronnego dla Zdroju Gł zabraniając wszelkich robót ziemnych w odległości bliższej, jak 150 kroków.

Nie ulega wątpliwości, że obok rad i projektów, których autorem mógł być prof. Schultes, była również omówioną i przedstawioną rządowi i rentowność inwestycji, proponowanych przez komisję.

Ten ostatni argument musiał przemówić do przekonania rządowi, gdyż dnia 13 czerwca 1807 r. wydaje reskrypt, że urządzenia i budowle przeznaczone do celów leczniczych w Krynicyiwokoło niej, uznaj e się jako zakład kąpielowy.

Na wydanie tego reskryptu mogła wpłynąć i ta okoliczność, że sprawa Krynicy dotarła do samego cesarza, któremu miał dr. Mikolasch, starszy lekarz pułku imienia ks. Czartoryskiego, wręczyć d. 26 listopada 1806 r. podanie o oddanie mu Krynicy w 20 letnią dzierżawę. W podaniu tem miał dr Mikolasch opisać opłakany stan zdrojowiska, i podał wskazówki podźwignięcia zakładu, wyszczególniając potrzebne mu ulepszenia.

Po kilkuletniem wahaniu, badaniach, komisjach, przystępuje rząd przez wydanie powyższego reskryptu zupełnie stanowczo do założenia i urządzenia zakładu leczniczego, zdrojowo-kąpielowego. Data wydania tego reskryptu, najważniejsza w historji Krynicy, rozpoczyna nową erę Krynicy, jako zakładu zdrojowo-kąpielowego.

Wykonując uchwały komisji, ustanawia rząd jeszcze w tym samym roku stałego lekarza zakładowego, którym zostaje Dr. Nennel i przystępuje do przełożenia Kryniczanki do nowego koryta odpowiadającego jej dzisiejszemu biegowi a przez wybudowanie wysokiego wału na palach i faszynach, po którym poprowadzono przedłużoną drogę z Nowego Sącza do Muszyny, zabezpiecza zupełnie Zdrój Główny przed groźnym dla niego zalewem. Następnie w czasie od 1808 do 1812 r. zakupuje rząd grunta przytykające do zakładu za kwotę 5.000 fl., przeprowadza do dziś dnia istniejącą kanalizację zakładu kosztem 5.373 fl., buduje osobny dom drewniany, przeznaczony na restaurację zakładową kosztem 5.362 fl. (dom „pod Barankiem”, zburzony w r. 1888), buduje stajnię murowaną i wozownię kosztem 5.852 fl., (dzisiaj jeszcze istniejący, w formie zmieniony dom „pod Zamkiem”), rozpoczyna budowę łazienek kosztem 4.900 fl. (później dom „pod Potokiem”) — i sprawia do łazienek kotły kosztem 2.193 fl. poczem przystępuje do budowy t. z. „Comissionhaus”. (Dom „posądowy”, obecnie po przeróbce „Szkoła”) kosztem 900 fl., deptaku krytego i pokrycia Zdroju Głównego kosztem 1770 fl., dom na pomieszczenie lekarza zakładowego kosztem 5053 fl. (Dom piętrowy, zwany kamienicą — Steinhaus — obecnie „dom pod Czarnym Orłem”), a wreszcie buduje obok tego domu lodownię kosztem 760 fl. — do dnia dzisiejszego istniejącą.

Z Bilinu sprowadzono fabrykanta do wyrobu kamionek dla wysyłki wody krynickiej i ugodzono ogrodnika zakładowego z pensją roczną 150 fl. z dodatkiem bezpłatnego mieszkania, opału i ornego pola.

Równocześnie drogą wymiany zyskuje Zakład grunta włościańskie, położone bliżej źródła i łazienek, które przeznaczono jako parcele budowlane dla osób prywatnych. Ogłoszono więc publicznie, że z należących do państwa Muszyńskiego gruntów będzie rozdanych 26 osadnikom pod warunkiem: 1) aby z każdego morga 10 złr. w w. w. „in recognitionem dominii“ do kasy kameralnej co roku opłacano. 2 Rys budowli miał być przedłożonym do zatwierdzenia Kameralnej Administracji. Państwo Muszyńskie miało dostarczyć materjałów budowlanych po cenie taryfowej.

W latach 1909—1914, jak to stwierdza Stirba (53) można było za wyznaczoną cenę dostać pomieszkanie w samych łazienkach „na wybór“, a „żywności i innych wygód“ podług upodobania — w porównaniu z r. 1806, w którym bawi w Krynicy prof. Schultes, jest to już znaczny postęp. W początkach urzędowania Dra Stirbitza projektowane przez urzędową komisję różne ulep szenia, jak budowle, przyozdobienie zakładu, wysypanie drogi i inne założenia po większej części przyszły już do skutku. Przełożenie potoku poza drugi rząd domów zabezpieczyło nietylko źródło ale i domy od zalewu. — Po grobli biegła droga do Muszyny, a środkiem doliny prowadziła szeroka ulica — dzisiejszy „deptak“, wysadzona topolami nadwiślańskiemi, z których 2 tylko jeszcze pozostały. Po obu stronach ulicy stanęły zabudowania zakładowe.

Woda mineralna, początkowo donaszana w naczyniach do łazienek, miała być sprowadzaną rynnami.

Nad źródłem ustawiono altanę z ławkami dla chorych, założono i uporządkowano park nad źródłem i poprowadzono chodniki aż na szczyt góry.

„W samem miejscu łazienek 45 fami1ji o jednej porze pomieści się“.

Dzierżawca zakładu był obowiązany starać się — jak pisze Stirba — o wszelkie wygody dla gości. Kamera Muszyńska starała się i o to, aby gościom dostarczane były potrzebne środki żywności.

Mimo tej hojności rządu, który w tych 5-ciu latach wydaje na owe czasy bardzo znaczną sumę 61.328 fl. w chęci postawienia zakładu na odpowiedniej stopie, frekwencja wynosząca w r. 1810 osób 532, obniża się w r. 1812 do osób 134 a ilość flaszek sprzedanej wody z okrągło 15.000 spada do 7.000 flaszek.

Były to jednak czasy wojen Napoleońskich, czasy przeróżnych nieszczęść, obudzonych nadziei, zwycięstw i klęsk ogólno-narodowych, które żadnym przedsiębiorstwom, a tem mniej takiemu, sprzyjać nie mogły.

Ale i po kongresie wiedeńskim powodzenie zakładu nie było nadzwyczajne, frekwencja obraca się około liczby 150 osób zaledwie, a w okresie pierwszego 25-lecia dosięga raz tylko w r. 1820 cyfry 462 osób. Również i ilość wody wysyłanej w tym okresie nie dochodziła 10.000 flaszek rocznie.

Stosunki te nie uległy prawie żadnej poprawie i w następnem 25-leciu, co przypisać należy nietylko nowym klęskom i nieszczęściom krajowym (lata 1831, 1832, 1846 i 1848), ale przedewszystkiem niedołężnej administracji Zakładu, poddanego wszechwładnej podówczas biurokracji. Od zgonu D-ra Stirby w r. 1832 Krynica chyli się gwałtownie ku upadkowi!

Zakład bez stałego lekarza zakładowego, oddany na pastwę często zmieniających się dzierżawców, wyzyskiwany i rujnowany przez nich — doszedł wreszcie w r. 1852 do takiego upadku i nędzy, że z powodu ciągłych niedoborów w jego gospodarce wydano nakaz rozebrania budynków zdrojowych i kąpielowych i sprzedania materjalu, a Zakład miał być raz na zawsze skasowanym!
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WidoK deptaku ze Zdrojem Głównym z r. 1856.



Po ustąpieniu ostatniego dzierżawcy Nemetza, który — jak opowiada prof. Skobel (51) —swojem niegodziwem postępowaniem naraził się nielicznym zresztą chorym do tego stopnia, że wszyscy co do jednego w przeciągu kilku dni opuścili Krynicę — nie znaleziono nowego dzierżawcy. Zakład siłą faktu przechodzi w administrację prefektury dóbr Muszyńskich. Zmiana ta jednak okazała się dla zakładu bardzo szczęśliwą, już bowiem w drugim roku własnej administracji podnosi się znacznie wysyłka wody, w roku zaś następnym w dwójnasób. Zwiększa się również i frekwencja Zakładu, w r. 1853 podwaja się, w r. 1856 wzrosła już pięciokrotnie, gdyż jak to stwierdza prof. Skobel — odważył się prof. Dr. Dietl do tego jeszcze opustoszałego zakładu chorych dla leczenia wysyłać; w tym samym stosunku zwiększają się i dochody, jakie zakład począł na nowoprzynosić. Było to. owocem usiłowań i pracy nad podniesieniem rozpadającego się już w gruzy zakładu kilku jednostek, ożywionych duchem obywatelskim i miłością Krynicy, które wbrew intencjom rządu gubernialnego pragnęły wydany już wyrok zagłady od Krynicy odwrócić. Głównym działaczem jest tu naczelnik dyrekcji skarbu w Nowym Sączu Dominik Kaspar — wówczas zdrojowisko zależało bezpośrednio od dyrekcji skarbu — i jego „Spiritus movens” Dr. Leon Żuławski, który już od r. 1845 Krynicą się zajmuje, w r. 1849 przebywa w Krynicy parę tygodni, a w latach 1853 i 1854 jest nawet lekarzem zakładowym i za prace swoje dla Krynicy otrzymuje od rządu pochwałę na piśmie.


W tej akcji ratowniczej biorą żywy udział prefekci muszyńscy: Blatt, a szczególnie Pankracy Bielikowicz który w r. 1854 był samodzielnym zarządcą Krynicy — i zawiadowcy zakładu: Edward Neusser, Mikołaj Romański, Kazimierz Babel i Feliks Murdzieński. Wszyscy oni z poświęceniem pracowali dla uratowania zdrojowiska od zagłady. Głównem zadaniem ich troskliwych zabiegów, było przedewszystkiem nie dopuścić, aby zrujnowane budynki zakładowe dalej się rozpadały, owszem podtrzymać je i uczynić zdolnymi do użytku, a następnie wydobyć z nich dochody, aby udowodnić, że zakład ma rację bytu i że ewentualne wkłady przy odpowiedniej gospodarce będą się rentowały.

	
1)    Szczegółów nie znamy — pisze Dr. Żuławski — ale od r. 1852 przy opiece radcy kameralnego Dominika Kaspara zakładowi krynickiemu zaświeciła nowa gwiazda i zakład silnie i odpowiednio odnowionym jest! Pierwszy Dominik Kaspar słowem i uczynkiem pomoc dał upadłej Krynicy, on pierwszy zaczął ją dźwigać. Jemu cześć i chwała”.



A więc już przed Dietlem kilku dzielnych obywateli pracowało usilnie nad tem, aby zakład upadający dźwignąć, dochodowość jego podnieść i w ten sposób uzasadnić wobec władzy konieczność i potrzebę jego egzystencji. Akcją kierowali Kaspar i Żuławski, którzy otrzymawszy w r. 1852 nakaz zwinięcia zakładu. Musieli prawdopodobnie zareagować na nieg przedstawieniem władzy, że zakład po opuszczeniu go prze dzerżawców steraniem miejscowego Zarządu odnawiany zaczyna się powoli dźwigać i dawać nawet dochody, co przemawiałoby przeciw zamierzonemu zwinięciu „a za prowadzeniem go dalej po uskutecznieniu odpowiednich ulepszeń. W odpowiedzi na tę opinję Dyrekcji Skarbu zażądał w dniu 24 lipca 1854 prezydent politycznych władz krajowych h r. Mercadin od starosty nowosądeckiego Szalowskiego, wyjaśnień i szczegółowych wniosków, dotyczących podniesienia Krynicy. Sprawa była uratowaną, cios, który zagroził egzystencji zakładu — odwrócony!

Odpowiedź na to pismo prezydenta kraju, której współautorami byli zapewne ze starostą Kaspar i Żuławski — ogranicza się tylko do 3 punktów:

	
1)    Zerwać zupełnie z systemem wydzierżawiania Krynicy, aw prowadzić własną, sumienną administrację zakładu.                                     
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Feliks Murdzieński.



2) . Podnieść Krynicę przez utworzenie średniego stanu z osadników, zespolonych interesami z losami zakładu.


	
3)    Wydelegować do Krynicy komisję złożoną z rzeczom znawców, która ułoży program dalszego postępowania w sprawie rozwoju zakładu.



Odpowiedź ta bardzo zręczna i głęboko pomyślana, ujęłasprawy zasadnicze w kilku słowach, żądając tylko dobrej, własnej administracji i skolonizowania Krynicy osadnikami którzyby w przyszłości jako współprzedsiębiorcy byli stróżami nie tylko własnych, ale i zdrojowiska interesów. Nie żądała ona wkładów natychmiastowych, ale tę ważną sprawę oddawała przyszłemu orzeczeniu powołanych przez rząd znawców.

To też hr. Mercandin nietylko przyjmuje ją życzliwie, ale w połowie września 1855 r. przybywa osobiście do Krynicy, a przekonawszy się o fatalnym stanie dróg zarządza natychmiastową budowę mostu na Kamienicy, a staroście Szalowskiemu poleca wykonać w przeciągu roku drogę od Nawojowej do Łabowy. — Sprawę osadnictwa rozwiązuje następnie w ten sposób, że nowo tworzący się urząd powiatowy sądowo-polityczny zamiast w Muszynie umieszcza natychmiast w Krynicy, polecając adaptacje zniszczonych budynków uskutecznić nie na koszt Zakładu, ale na koszt urzędu powiatowego. Z dniem 28 września 1855 r. rozpoczął nowy Urząd swoje czynności. Krynica zaludniła się nowymi stałymi mieszkańcami.

Do dalszych mądrych i pożytecznych zarządzeń Mercan-dina należy polecenie, wydane prof. Dr. E. Czyrniańskiemu, by chemicznie rozebrał wodę ze Zdroju Głównego, co tenże uskutecznił. Wyniki tej analizy zostały podane przez prof. Skobla. (67) w jego „Obrazkach z wód podgórskich — wydanych w Krakowie 1857 r.” „W obrazkach” tych autor jako naoczny i wiarogodny świadek znający dobrze ówczesny stan zakładu krynickiego — stwierdza, że „władza opiekująca się zakładem, zdrojowisko to dźwignęła z zupełnego upadku i swem staraniem potrafiła zwabić znowu do niego chorych, których liczba od lat trzech wzrasta”. Władza opiekuńcza uczyniła to pod wpływem ludzi, których zasługi i nazwiska w historji Krynicy nigdy zapomniane być nie powinny.

Wynik sezonu w r. 1856 okazał się rzeczywiście bardzo dobrym, dochód bowiem z zakładu przewyższył przeszło dwukrotnie najkorzystniejsze finansowe rezultaty z całego dotychczasowego 50-letniego okresu istnienia zakładu. Musiało się zrodzić u powołanych czynników przekonanie, że Zakład się podnosi, że nie należy się obawiać niedoborów z nowych wkładów dla niego i że nadeszła odpowiednia chwila, aby fachowa Komisja zbadała stąn krynickiego zakładu i podała program dalszego postępowania.

Komisja ta już za prezydentury krajowej hr. ClamMartinica zjechała do Krynicy w dniu 10-go października 1856 r. W skład jej wchodzili:

	
1)    Prof. Dr. Józef Dietl, dyrektor kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell.


	
2)    Prof. Dr. Antoni Bryk, dyrektor kliniki chirurgicznej Uniw. Jagiell.


	
3)    Karol Kremer, dyrektor budownictwa w Krakowie



	
4)    Dominik Kaspar, naczelnik Dyrekcji Skarbu w Nowym Sączu.



Faktycznym rzeczoznawcą w sprawach zdrojowych był w tej komisji właściwie tylko Prof. Dr. J. Dietl. Objąwszy katedrę w r. 1851 już w pierwszych latach swej profesury zrozumiał on znaczenie balneologji i zdrojowisk dla nauki, i uważał zdrojowiska jako źródło dochodów dla gospodarstwa krajowego bardzo pożądane. Z właściwą sobie energją zabrał się do pracy, której owocem miała być organizacja krajowego zdrojownictwa i zużytkowanie go dla szerszego, niż dotychczas grona chorych.
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Prof. Dr. Józef Dietl.



Z ogromnie licznej klienteli lekarskiej Dietla korzystała przedewszystkiem Krynica, której frekwencja dzięki jego poparciu z 96 osób w r. 1851, wzrosła do 440 już w r. 1856.

Z innych członków bierze udział w Komisji już znany nam ze swej wielkiej życzliwości dla zakładu Dominik Kaspar, następny zaś członek tejże dyrektor budownictwa Karol Kremer pochodził ze znanej z patrjotyzmu, wielce poważanej rodziny krakowskiej; ostatni prof. Dr. Bryk, jakkolwiek pochodzenia polskiego, zaciekły austrjak i germanizator Uniwersytetu Jagiell., nielubiany przez kolegów uniwersyteckich, ale — persona gratissima rządu i z tego powodu dodamy komisji, może jako hamulec dla zbyt wygórowanych żądań i zarządzeń innych członków komisji.

Prof. Dr. Dietl jako faktyczny rzeczoznawca balneolog nadał odpowiedni kierunek obradom, chcąc wobec bardzo nieżyczliwego nastroju ówczesnego rządu austrjackiego dla społeczeństwa polskiego — podnieść i ratować zdyskredytowany zakład, przez pół wieku przynoszący tylko — niedobory! Przez jasne, otwarte wypowiadanie prawdy i stawianie żądań wygórowanych, nie mogąc wiele uzyskać od rządu — stara się między najmniej znaczącymi postulatami uzyskać aprobatę dla rzeczy ważniejszych, kosztowniejszych, a dla zakładu leczniczego niezbędnych. A więc: obok życzenia, aby prowadzono dalej istniejącą już „żentyczarnię”, aby starano się o dobre i tanie jedzenie, aby zaprowadzono pocztę listową i wozową dla gości z Bochni przez Nowy Sącz do zakładu cztery razy w tygodniu, spotykamy w elaboracie komisji takie zasadnicze postulaty:

	
1)    Powiększenie budynków mieszkalnych i łaziebnych.


	
2)    Gruntowna naprawa i urządzenie pokoji i łazienek, sprawienie mebli, dzwonków, termometrów i bielizny.


	
3)    Urządzenie osobnych pokoji do natrysków wstępujących i spadających w różnych postaciach.


	
4)    Doprowadzenie wody mineralnej do wanien rurami metalowemi za pomocą naturalnego jej spadku — unikając pompowania, czerpania, lub noszenia wody — celem zabezpieczenia jej od rozkładu. Można to uskutecznić — zdaniem Komisji z jednej strony przez podniesienie zwierciadła wody w źródle, a z drugiej przez głębsze ustawienie wanien.


Na podstawie orzeczenia powyższego podniesiono rzeczywiście zwierciadło wody w Zdroju Głównym, co wpłynęło niekorzystnie na wydajność źródła, zmniejszając ją znacznie. Pomyłka ta została naprawioną dopiero przez inżynierów Ingardena i prof. Nadolskiego.





Lekarze w Krynicy i wpływ ich na rozwój zakładu.

Lekarze w Krynicy i wpływ ich na rozwój zakładu.

Kiedy po objęciu od komisarza Stixa v. Saubergen „Zdroju” z gruntami i 4 budynkami dochody z nowej posiadłości osiągnęły w ciągu dwóch pierwszych lat kwotę 209 złr. — a więc kapitał na kupno wyłożony zwróciły, a nadto przyniosły 20% od kapitału — poleca administracja dóbr państwowych przedłożyć plan na budynek o 6 izdebkach i 9 kabinach kąpielowych, obiecując równocześnie przyczynić się zasiłkiem „ab aerario” dla chirurga, gdyby się taki w Muszynie a przez lato w Krynicy chciał osiedlić.

Kandydat znalazł się dopiero w r. 1807 a był nim D r. Nennel, niemiec, nieznający języka polskiego zupełnie.

Dr. Nennel otrzymał pensję 400 złr., którą mu już w następnym roku podwyższono do 600 złr., a oprócz tego przyznano mu tytułem tantjemy 2 krajcary od każdej flaszki wody krynickiej- sprzedanej. Dochód z tego tytułu przyniósł w następnym roku kwotę 488 złr., razem z pensją kwotę 1088 złr., na owe czasy bardzo wysoką, bo równającą się poborom profesora uniwersytetu. Mimo dobrego uposażenia przebywał Dr. Nennel w Krynicy niechętnie i uzyskawszy w r. 1809 posadę fizyka powiatowego, przenosi się do Nowego Sącza.

Następca jego Dr. Fryderyk Wilhelm Harland był również obcokrajowcem, pochodzącym ze Styrji i nie znał języka polskiego. Pobierał roczną pensję w kwocie 600 złr. i dodatek 100 złr. oprócz beneficjów, przyznanych poprzednikowi. Harland pozostawał na posadzie przez lat pięć i zmarł dnia 31 stycznia 1814 r. nie pozostawiwszy śladów jakiejkolwiek działalności dla zakładu. Wojenne czasy, w których dwaj pierwsi lekarze zakładowi pełnili swoje obowiązki, jak i przeróżne nieszczęścia i klęski krajowe, nie sprzyjały rozwojowi młodego zakładu leczniczego. Nie mogli na ten rozwój wpływać korzystnie lekarze, pod względem narodowym zupełnie obcy dla zakładu i dla chorych, których języka nie rozumieli nawet — nic ich też z tym zakładem, prócz dochodów z niego ciągniętych, nie łączyło. To też frekwencja zakładu poczęła się zmniejszać, a odbyt wody krynickiej zmniejszył się więcej, niż do połowy.

To też kiedy zawakowała po Harlandzie posada lekarza nie szukano już kandydata z pośród rdzennych niemców, ale znaleziono krajowca, obeznanego dobrze z językiem i obyczajem polskim. - Wybór okazał się szczęśliwym.

Dr. Franciszek Stirba de Stirbitz, urodził się w Nowym Sączu, gdzie ojciec jego Wacław, prawdopodobnie czech z pochodzenia, był chirurgiem obwodowym. — Młody Franciszek uczęszcza do szkół średnich w Tarnowie i Zamościu, nauki lekarskie kończy w Wiedniu, gdzie w roku 1808 otrzymuje dyplom doktora medycyny. Powróciwszy do kraju, osiada w swem rodzinnem mieście, gdzie jak pisze Żuławski (54) r. trudnił się praktyką powołania lekarskiego. Już w tym czasie tj. od r. 1809 każdego lata dla używania wód Krynicę odwiedzał, miał więc dosyć sposobności, aby ją dobrze poznać i ocenić jej własności lecznicze.

W 32 roku życia zostaje mianowany w 1814 r. przez rząd krajowy „lekarzem miejscowym w kąpielach krynickich”.

Jako lekarz zakładowy zamieszkał w nieistniejącym już domku przy deptaku, gdzie obecnie wznosi się dom „pod topolami”. Domek ten wkrótce zasłynął z gościnności gospodarza, odznaczającego się niezwykłą uprzejmością i gotowością do usług i gromadził całą ówczesną, co prawda nieliczną, drużynę kąpielową.

Ale Stirba pamiętał nietylko o przyjemnościach dla gości zakładowych, ale wytrwale przedstawia władzom w wypracowanych przez siebie referatach potrzebne ulepszenia zakładu. Z prac, traktujących o Krynicy najważniejszą jest pierwsza monografja zdrojowiska, którą Stirba (53) wydał w r. 1816 we Lwowie w języku niemieckim i polskim p. t. „Opisanie źródeł mineralnych w Krynicy”. Inne prace Stirby o zakładzie krynickim i artykuły drukowane w ówczesnych czasopismach, do tego czasu nie zostały odszukane.

Smutny stan zakładu w jakim Stirba go zastał przy objęciu swego urzędu nie zniechęcił go do pracy i nie odbierał mu nadzieji możliwej poprawy. Krynicę starał się poznać dokładnie, zajmuje się ulepszeniami w łazienkach, opiekuje się źródłami, przebiega okolice najbliższe, wyszukując najwięcej uroczych zakątków i cieszy się, gdy prowadzeni później przez niego goście wyrażają jednogłośnie swe zadowolenie z pięknego spaceru. Krynicę pokochał całem sercem i wszystko, co należało do Krynicy, wydawało mu się pięknem i uwagi godnem. Zachwyca się np, dachem chińskim nad Zdrojem Głównym, kształtnie postawionym, „którego budowa na konesora niespodziewane sprawuje wrażenie”, jakkolwiek zdaniem prof. Skobla (67) altana wystawiona nad źródłem należy do najobrzydliwszych kleci tego rodzaju”.

Usiłowania Stirby zmierzające do poprawy zakładu, nie odnosiły pożądanych skutków. Zakład przy ówczesnym systemie rządzenia, polegającym na wydzierżamianiu go nieodpowiednim jednostkom, mógł z biedą wegetować, znaczenie zaś jego ani w świecie lekarskim, ani w społeczeństwie nie rosło, ani się rozpowszechniało.

Ale w r. 1829 powodzenie zakładu było jeszcze względnie pomyślne, nawet wojna w r. 1831 i współcześnie grasująca cholera nie wpłynęły silniej na obniżenie się frekwencji.

Stirba boryka się wytrwale z przeciwnościami, zabiega o zakład troskliwie i jak zawsze poświęca cały swój czas i wiedzę na usługi chorych. Wspomina o tem naoczny świadek Wacław Zaleski w liście pisanym do przyjaciela, drukowanym w „Rozmaitościach Lwowskich” z 1829 r. (Nr. 23), wyrażając się o Stirbie w sposób nadzwyczaj dla niego zaszczytny i pochlebny.

Od czasu objęcia dzierżawy przez Pohlmana (1821 r.) czynsz i zysk ze sprzedanej wody nie starczyły na opłatę pensji lekarzowi. Budynki zakładowe niepoprawiane — w r. 1830 asygnowano kwotę 47 fl. na konserwację budynków — poczęły grozić zniszczeniem i ruiną. W tym też roku nie wypłacono po raz pierwszy Stirbie pensji w całości od razu, sle w zaliczkach po 2 fl., 47 fl., a po półrocznem oczekiwaniu wypłacono resztę 100 fl. Pensję lekarza zakładowego zredukowano więc do kwoty 150 fl. rocznie.

Jakkolwiek na ujemne wyniki prowadzenia zakładu wpłynęło wiele innych niepomyślnych okoliczności, to przecież główną przyczyną tej deficytowej gospodarki była zupełna obojętność dla zakładu właściciela i wadliwy system administrowania zdrojowiskiem. Przez czas 18-letniej, pełnej poświęcenia pracy dla zakładu, nie mógł tych przeciwności przezwyciężyć Dr. Stirba i zrażony ciągłemi niepowodzeniami zapada coraz częściej na zdrowiu, aż w końcu dnia 29 maja 1832 r. położył swą skołataną głowę na wieczny spoczynek w 50 r. swego życia. Pochowany w Muszynie.

Po zgonie Stirby nie mianowano już stałego lekarza zakładowego, ale powoływano dla tych funkcji lekarza tylko na przeciąg trzech miesięcy — a więc jeszcze w r. 1832 powołano na to stanowisko Dra Klungholtza za wynagrodzeniem 150 złr. za sezon.

Nowy lekarz zakładowy już w następnym roku opuszcza Krynicę, w jego zaś miejsce powołano dn. 13 lipca 1833 r. Dra Karola Sporna, który pełnił swe obowiązki w r. 1834, 1835, 1836, poczem zajął posadę fizyka obwodowego w Wadowicach, a w latach następnych zostaje protomedykiem w Gubernium krakowskiem. Specjalnie dla Krynicy się nie zasłużył a jako pamiątkę swojej działalności w Krynicy pozostawił pracę, dotąd w aktach zakładu przechowaną, w której dość pobieżnie ocenia skutki działania wody krynickiej.

Po jednorocznem w r. 1837 urzędowaniu Dra Blumenfelda, pełni w sezonach 1838 i 1839 obowiązki lekarza zakładowego Dr Samuel Gager z Bielska. Obydwaj ci lekarze zadania swego nie pojmowali należycie, nie zaałużyli się dla zakładu niczem, gdyż nawet krótkie doroczne sprawodania o zdrojowisku, przedkładane władzom, nie przedstawiają większej wartości.

W następnym roku 1840 nie było lekarza w zakładzie. Co prawda, nie miałby wiele do czynienia, gdyż przez cały sezon bawiło zaledwie 57 osób.

Między rokiem 1841, a 1845 urzęduje w czasie sezonu jako lekarz zakładowy Dr. Henryk Berggrünn, stale wykonujący praktykę w Nowym Sączu.

Zieleniewski podaje (49). że Berggrünnowi polecono wydać opis zakładu krynickiego kosztem skarbu, czego jednak nie wykonał, gdyż najskrzętniejsze poszukiwania „tego płodu literackiego” nie wykryły.

W latach 1846 i 1847 nie posiada zakład żadnego lekarza — gdyż jakkolwiek Berggrünn dopiero w r. 1848 opuszcza N. Sącz na zawsze, w Krynicy go już nie spotykamy. W r. 1848 obowiązki lekarza zdrojowego pełnił Dr Bazyli Czerniański, urodzony w Złockiem, wsi obok Muszyny położonej. W latach 1849 do 1852 nie było w Krynicy stałej opieki lekarskiej, bowiem „patron chirurgji” Tomasz Syro watka, pełniący funkcję lekarza dóbr kameralnych państwa Muszyny, dojeżdżał do Krynicy tylko na wezwanie. Ale wielkiego pożytku chorzy z niego nie mieli, gdyż jak opowiada Zieleniewski (49), który „tam (w Krynicy) naocznie poznać miał sposobność” Syrowatkę, nie był on odpowiednim reprezentantem stanu lekarskiego „będąc najczęściej obecnym, a nie przytomnym”.

Stan ten w latach 1852 do 1856 uległ pewnej poprawie, gdyż dzięki już własnej administracji zdrojowiska udało się zarządowi przeprowadzić u władz, że funkcje lekarza zakładowego pełnią ugodzeni na sezon kąpielowy lekarze z miast okolicznych.

Takim był w r. 1852 Dr Karol Czernkowski z Nowego Sącza, a w latach 1853 i 1854 Dr Leon Żuławski, stale mieszkający w Limanowej, gdzie z wielkim zamiłowaniem oddawał się swemu lekarskiemu zawodowi.

Był to mąż obdarzony wyższym umysłem, oddający się po za swemi zajęciami lekarskiemi pracom literackim, z których prawie wszystkie ogłaszał drukiem.
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Dr. Leon Żuławski.



Żuławski przybył do Krynicy po raz pierwszy w r. 1845, a więc w czasie jej największego upadku, a poznawszy wysokie jej zalety i znaczenie lekarskie, stara się tu przy pomocy starosty nowosądeckiego Józefa Szalowskiego, a zwłaszcza naczelnika dyrekcji skarbowej w Nowym Sączu Dominika Kaspara, wpływać na miejscową administrację zdrojowiska, aby je uratować od zagłady.

Bolesław Skórczewski (68) utrzymuje słusznie, że kierownikiem duchowym akcji ratunkowej był właśnie Żuławski a głównym działaczem Dominik Kaspar. Oprócz tych dwóch bierze udział czynny w tej akcji jeszcze kilku mężów, jak zarządcy zdrojowiska Romański, Kazimierz Babel i Feliks Murdzieński, przy których troskliwych zabiegach udało się już walące się budynki podtrzymać i uczynić je zdatnymi do użytku i zamieszkania.

Dopiero od r. 1853 bierze Żuławski udział w tej akcji urzędownie jako lekarz zakładowy — ale w tym czasie dalszy byt zakładu był już zapewniony — gdyż jak pisze Żuławski (54) „zakład już od r. 1852 jest silnie i odpowiednio odnowiony”, czego zasługę przypisuje głównie Kasparowi. Ulepszenia wprowadzane dźwignęły zakład z upadku zupełnego jeszcze przed Dietlem, co stwierdza i prof. Skobel (67) i potrafiły do niego zwabić chorych, których liczba od lat trzech wzrastała.

Jako lekarz zakładowy pełni obowiązki swoje Żuławski przez 2 lata najgorliwiej i oprócz sprawozdań corocznych, przedkładanych władzom z wnioskami wprowadzania dalszych inwestycji i ulepszeń, wydaje w r. 1857 obszerniejszy opis Krynicy, w której nagromadził duży materjał naukowy. Większą część dzieła zajmują spostrzeżenia lekarskie, które podają ciekawą charakterystyką ówczesnych zapatrywań lekarskich na działanie i stosowanie wód krynickich w różnych stanach chorobowych.

W monografji Żuławskiego spotykamy po raz pierwszy nazwę „Zdroju Głównego” zmienioną na „Zdrój Heleny”, a „Żdrój Poboczny” na „Zdrój Karola”. Nowe te nazwy nadał obu zdrojom Żuławski: pierwszemu imię swej matki Heleny z Pieniążków, a pobocznemu imię swego syna Karda.

Żuławski od r. 1855 nie opuszcza Limanowej i tam zmarł d. 29 stycznia 1869 r., oddając się do końca życia obok pracy zawodowej swym ulubionym pracom literackim.

Po ustąpieniu Żuławskiego pełnił w sezonach r. 1855 i 1856 obowiązki lekarza zakładowego magister chirurgji Kohn.

Dopiero w r. 1857, a więc bezpośrednio i w następstwie komisji Dietlowskiej rozpoczyna się era odrodzenia zakładu. Stworzyły je wyniki obrad komisji, ujęte w jeden program inwestycyjny, przez rząd aprobowany. Pierwszym i najdonioślejszym skutkiem obrad komisji było mianowanie z dniem 1 czerwca 1857 r. stałym lekarzem zakładowym D-ra Michała Zieleniewskiego. Było to wydarzeniem równie ważnem i doniosłem w następstwach swoich dla zakładu, jak komisja z r. 1856.

Zieleniewski urodził się w r. 1821 w Krakowie, gdzie po ukończeniu lyceum św. Anny, uczęszcza w latach 1839 — 1844 na wydział lekarski Uniw. Jagiell. Po uzyskaniu stopnia doktora medycyny w r. 1845 pełni przez 2 lata obowiązki adjunkta kliniki lekarskiej, a następnie takie same obowiązki adjunkta kliniki położniczo-ginekologicznej.

Po raz pierwszy przybywa Zieleniewski do Krynicy w r. 1849, towarzysząc pacjentowi swemu i zamieszkał w domu „pod Orłem”, przy deptaku położonym. W r. 1857 obejmuje na stałe posadę lekarza zakładowego. Na stanowisku tem pozostał lat 30 i przez cały ten czas z godną uznania sumiennością i poświęceniem wszystkich chwil swego pracowitego żywota oddawał się zakładowi krynickiemu, którego znaczenie lekarskie podniósł wysoko i spopularyzował w całej Polsce, społeczeństwo z zaletami Krynicy zaznajomił i wzbu>dził do niej zaufanie nietylko swoją wiedzą fachową, ale i piórem, jako zdolny i wytrawny publicysta.
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Dr. Michał Zieleniewski


Niezmordowany pracownik na polu balneologji polskiej, ogłosił drukiem 168 dzieł i broszur, z tych przeszło 100 tyczących się tylko Krynicy. Do ważniejszych prac jego należą: Rys balneologji powszechnej, Słownik balneologiczny zdrojowisk polskich i Rys balneoterapji. Jako skrzętny zbieracz wszystkiego, co dotyczyło polskiego zdrojownictwa, zebrał i ofiarował 60 publikacji bibljotece Kurnickiej, zaś bibljotece Jagiellońskiej 10 woluminów, obejmujących materjały do historji Krynicy. Zieleniewski należał do założycieli „Przeglądu lekarskiego”, był także jego redaktorem, a po objęciu obowiązków lekarskich w Krynicy wydawał przez 5 lat tygodnik „Krynica”. Pracy swojej oddawał się z zapałem, „samo bowiem dłuższe zajmowanie się tym przedmiotem sprawiło większe zamiłowanie” ; koło rozwoju zakładu położył zasługi wielkie, dotąd należycie nie doceniane i nie nagrodzone! „Niewdzięczna Krynica” nie uczyniła dotąd nic dla uczczenia pamięci swego wielkiego i głównego budowniczego!
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Dr Leon Kopff.



Zieleniewski zmarł w Krakowie w dniu l6 kwietnia 1896 r. Stan zdrowia jego jednak już na kilka lat przed zgonem nie pozwolił mu zajmować się swą umiłowaną pracą, to też w sezonie r. 1885 pełni zastępczo obowiązki lekarza zakładowego Dr. Fr. Murdzieński, późniejszy prymarjusz szpitala św. Ludwika w Krakowie. — W r. 1886 ustępuje Zieleniewski z posady zupełnie.

Następcą Zieleniewskiego zostaje Dr. Leon Kopff, asystent kliniczny z Krakowa, do pracy zawodowej przygotowany odpowiednio. Obowiązki lekarza zakładowego pełni od r. 1887 do r. 1911 z niezwykłą sumiennością, służąc obok tego swem wytrawnem piórem sprawom Krynicy. Za czasów jego urzędowania frekwencja zakładu wzrosła trzykrotnie! Przyczyniły się do tego niewątpliwie jego liczne publikacje o Krynicy, umieszczane nietylko w pismach polskich, ale także niemieckich i rosyjskich. Z tytułu swego urzędu jest przez cały czas członkiem Komisji zdrojowej. Przez szereg lat należy do współpracowników „Przeglądu lekarskiego”, wychodzącego w owym czasie pod redakcją prof. Blumenstocka, a przez 12 lat wydaje wspólnie z inżynierem Bąblem tygodnik „Krynica”—a w roku zaś 1890 broszurę p. t. „Zakład zdrojowo-kąpielowy w Krynicy”, która w sposób treściwy a wyczerpujący podawała dla użytku chorych informacje o zakładzie krynickim. Pomimo ustąpienia z posady lekarza zakładowego zajmuje się Dr. Kopff jak dawniej, wykonywaniem praktyki lekarskiej w zdrojowisku.
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Dr. Ksawery Górski.


Dr. Antoni Biesiadzki, lekarz powiatowy, obejmuje wr r. 1911 obowiązki zarządcy zdrojowego i zarazem obowiązki lekarza zakładowego i pełni je aż do ustąpienia swego 4 października 1918 r. w którym to czasie zostaje przeniesionym na stanowisko starszego lekarza powiatowego w Rzeszowie. O działalności jego i zasługach dla zakładu była już mowa wyżej.

Dr. Antoni Biesiadzki padł, jak żołnierz na polu walki — przy zwalczaniu epidemji zakaziwszy się durem osutkowym, zmarł w lipcu 1919 r.

Zastępczo pełni w sezonie r. 1919 obowiązki lekarza zakładowego kierownik zakładu wodoleczniczego Dr. Henryk Ebers.

Od r. 1921 zajmuje posadę lekarza zakładowego mianowany przez Ministerstwo zdrowia publ. Dr. Ksawery Górski, major W. P. w rez. były długoletni lekarz zakładowy w Szczawnicy, a ostatnio w Busku. Górski redagował przed 20 laty „Przegląd Zdrojowy” i napisał dobry przewodnik po zdrojowiskach polskich.
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Dr. Henryk Ebers.


Kiedy po długich staraniach Zieleniewskiego otwarto w r. 1884 zakład wodoleczniczy, kierownictwo jego powierzono specjaliście Drowi Henrykowi Ebersowi. Na stanowisku tem zdobył sobie Ebers zasłużone uznanie i wziętość u licznych pacjentów, dla których otworzył wielką frekwencją cieszący się t. zw. „pensjonat hydropatyczny”. Jako obywatel zasłużył się H. Ebers dla zakładu dobrze, czy to pracując w radzie miejskiej, czy też w komisji zdrojowej. Wielką wdzięczność współobywateli i chorych zyskał sobie H. Ebers przez doprowadzenie do skutku budowy koleji z Muszyny do Krynicy, która połączyła Krynicę z siecią głównych dróg europejskich. W czasie ośmiodniowej okupacji Krynicy przaz Rosjan potrafił swojem obywatelskiem i męskiem zachowaniem się, ochronić zdrojowisko może przed zniszczeniem i zagładą.

Zmarł niespodziewanie we wrześniu 1919 r. pozostawiając u współobywateli wdzięczną pamięć po sobie.

Dopiero na sezon 1921 mianowało ministerstwo zdrowia nowego kierownika zakładu wodoleczniczego. Został nim D r Józef Jasieński, specjalista chorób nerwowych, były asystent kliniki neurologicznej. Dzięki fachowej wiedzy i wielkiej pracowitości zjednał sobie rychło liczną klientelę, a prawy charakter i ujmujące postępowanie zjednało mu poważanie i powszechną życzliwość. To też zgon jego niespodziewany w r. 1923 obudził żal powszechny.

Dr Józef Zanietowski mianowany kierownikiem zakładu fizjoterapeutycznego po Drze Jasieńskim w r. 1924, znanym jest jako wybitny neurolog i elektroterauta, także i poza granicami kraju. Od lat kilkunastu pełni obowiązki sekretarza polskiego Towarzystwa Balneologicznego i należy do komitetu redakcyjnego tegoż Towarzystwa. Jest autorem licznych i cennych prac z zakresu elektrodjagnostyki, fizjoterapii i balneologji.

Dr Zanietowski jest majorem w. p. w rezerwie.

W licznym szeregu lekarzy, dla Krynicy zasłużonych, na miejscu naczelnem postawić należy Dra Józefa Dietla, profesora i rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego i prezydenta miasta Krakowa. Urodzony w r. 1804 w Podbieżu w pow. Samborskim — wydział lekarski ukończył w Wiedniu w r. 1829. Powołany w r. 1851 obejmuje katedrę patalogji i terapji i dyrekturę kliniki lekarskiej. Na tem stanowisku popiera usilnie zaniedbane dotąd krajowe zdrojowiska. Już w r. 1853 odważa się prof. Dietl wysyłać pacjentów swoich do Krynicy, dźwigającej się co prawda już z upadku i zaniedbania, ale jeszcze przedstawiającej liczne braki i niewygody. Wyniki lecznicze jednak były tak pomyślne, że liczba chorych, skierowanych przez prof. Dietla do zdrojowiska, co roku znacznie wzrastała, co ostatecznie wpłynęło na powzięcie przez rząd decyzji utrzymania nadal zakładu i skłoniła go do podjęcia inwestycji celem podniesienia uzdrowiska.

Po zwiedzeniu wybitniejszych zdrojowisk zagranicznych w latach 1854—1856 i spisaniu uwag krytycznych i spostrzeżeń z tej podróży w „W iener medicinische Wochenschrift“ w artykule p t. „Balneologische Reiseskizen” — poświęca wszystkie następne prace z balneologji w liczbie około 20 wyłącznie sprawom zdrojowisk krajowych. Zakłada również w łonie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego „komisję balneologiczną”, której za cel postawił starania o podniesienia zdrojowisk krajowych.

Prof. Dr Dietl zażywał wielkiej powagi jako obywatel i profesor, w sprawach lekarskich był niemal wyrocznią — przez zajęcie się zdrojowiskami polskiemi i przez popieranie ich dał dobry przykład innym lekarzom, którzy podobnie jak Dietl, zaczęli chorych kierować do uzdrowisk polskich, zamiast za granicę !

W r. 1856 spowodował Dietl wydelegowanie przez rząd krajowy komisji, która miała na miejscu rozpatrzeć potrzeby zakładu krynickiego i obmyśleć sposoby jego podniesienia i dalszego rozwoju. Uchwały tej komisji, dla istnienia dalszego Krynicy przychylne, przedłożył Dietl ówczesnemu rządowi, a celem lepszego ich poparcia pisze i wydaje mo nografję Krynicy p. t.: „Krynica w Karpatach Galicyjskich”, w której w sposób naukowy, opierając się na osobistem doświadczeniu — wykazuje wielkie znaczenie Krynicy pod względem lekarskim i gospodarczym.

Cel został osiągniętym, gdyż rząd nietylko zaniechał myśli zwinięcia zakładu, ale przyjął plan stopniowo wprowadzenia ulepszeń, przedstawiony mu przez komisję. Plan ten, opracowany na razie w zakresie skromnym, stał się podwaliną dalszego rozwoju zakładu, którego byt po wybudowaniu w r. 1866 łazienek mineralnych był już na długie lata ustalonym. W tem też leży ogromna zasługa Dra Dietla, że walący się już w gruzy zakład Krynicki potrafił nie tylko od zagłady uratować, ale potrafił tchnąć w niego nowego ducha, który zamierający zakład ożywił. Stąd też słusznie należy się mu miano „W skrzesiciela Krynicy”, które b. dobrze określa zasługi Dietla, dla niej położone. Prof. Dietl zmarł 18 stycznia 1878 r. — a wdzięczna Krynica pamięć jego i zasługi utrwaliła stawiając mu w r. 1900 wspaniały pomnik.

Kiedy w r. 1894 zarząd zakładu krynickiego przeszedł w ręce departamentu sanitarnego namiestnictwa, rządy zdrojowiska objął naczelnik departamentu protomedyk D r. Józef Merunowicz. Do zakresu jego działalności należało przedewszystkiem podniesienia zdrowotności kraju, jednak każda akcja zmierzająca do podniesienia zdrojowisk krajowych, także w innych kierunkach, nie tylko pod względem sanitarnym, miała w nim najgorliwszego orędownika i opiekuna. Dzięki poparciu Dra Merunowicza udało się polskiemu Towarzystwu Balneologicznemu wyjednać u Wydziału krajowego zwołanie ankiety balneologicznej, od czasów której datowało się bardziej życzliwe traktowanie spraw zdrojowych przez władze krajowe. Jako prezes Towarzystwa Lekarzy galicyjskich dokładał starań, aby zdrojowisko Morszyn, własność Towarzystwa, rozwinąć pod względem lekarskim; jako referent sanitarny krajowy był z urzędu administratorem rządowego zakładu zdrojowego w Krynicy. „Był całą duszą oddany temu zdrojowisku i przejęty chęcią podniesienia go” takiemi słowy określił Dr. K. Krzyżanowski działalność Merunowicza, jako administratora Krynicy. A zastał Krynicę pod względem sanitarnym w wielkiem zaniedbaniu, którego ze względu na ciągle rosnącą frekwencję dłużej cierpieć nie można było. Całą swą działalność zwrócił więc przedewszystkiem w tym kierunku, aby dawne zaniedbania naprawić i zapewnić zakładowi bezpieczeństwo sanitarne. Zaprowadza więc usuwanie nieczystości za pomocą przyrządu Talarda, buduje dom izolacyjny dla chorych zakaźnych, zaprowadza na obszarze zakładu wodociąg wody źródlanej do picia, przeprowadza gruntowny remont w budynkach urzędowych, buduje „Bazar” i 2 nowe domy piętrowe, razem o 50 pokojach i wiele innych.

W przeciągu pierwszych 5-ciu lat jego administracji wydaje rząd na te ulepszenia kwotę 321.000 kor. Dzięki jego zabiegom i staraniom postanowił ówczesny rząd zaborczy wobec stałego braku kąpieli, wywołanego ciągle rosnącą frekwencją, budowę nowych łazienek borowinowych i zakładu wodoleczniczego. Budowa nie przyszła do skutku tylko z powodu trudności technicznych. Wielką zasługą Dra Merunowicza było, że po przeprowadzonych studjach skierował poszukiwania za większą ilością wody mineralnej, potrzebnej dla nowych łazienek, na drogę głębokich wierceń. Jeszcze było mu danem oglądać wspaniały wynik tego przedsięwzięcia po wywierceniu Otworu I-go, jeszcze za życia jego rozpoczęto nowy szyb, który po półtorarocznej pracy obdarzył Krynicę nowym i sławnym już dzisiaj na całą Polskę Zdrojem Zubera! Regulacja Kryniczanki przyszła do skutku nie tylko dzięki obywatelskiemu stanowisku naczelnika departamentu technicznego namiestnictwa inż. Ingardena, ale także i dzięki staraniom Mejunowicza. On także imieniem rządu popierał i współdziałał w urzeczywistnieniu projektu Ebersa, w budowie koleji krynickiej, on wreszcie głównie przyczynił się do zniesienia t. zw. obszaru dworskiego i włączenia go — po oddzieleniu zakładu od wsi — do nowej gminy Krynica-Zdrój, która otrzymała ustawę miejską.

Możemy więc z całą słusznością powiedzieć o protome-dyku Merunowiczu, że on pierwsy skierował rozwój zakładu krynickiego na właściwe tory i położył fundamenty pod nową budowę, na których się opiera płan przeprowadzonej obecnie rozbudowy uzdrowiska. Dr. Merunowicz zmarł w dniu 9 kwietnia 1912 roku we Lwowie w 63-cim roku życia. Niespożyte zasługi w podniesieniu zdrowotności kraju zapewnią mu trwałą pamięć w historji kraju. Jego zaś działalność w odniesieniu do Krynicy postawiła go w rzędzie mężów, dla Krynicy najwięcej zasłużonych.

Wszyscy dotąd wymienieni lekarze zajmowali (względnie zajmują) stanowiska urzędowe w zakładzie krynickim, oprócz prof. Dietla, który był jako rzeczoznawca fachowym doradcą zakładu i protomedyka Dra Merunowicza, który jako referent namiestnictwa bezpośrednio zajmował się administracją Krynicy — i na sprawy z nią związane wywierali wielki wpływ w kołach rządowych.

Ze wzrostem jednak zakładu i frekwencji lekarz zakładowy nie mógł sam podołać zajęciom lekarskim, okazała się potrzeba powiększenia liczby lekarzy. Zarząd zdrojowy pragnąc zapewnić coraz liczniej przyjeżdżającym do zakładu chorym opiekę lekarską, czynił przybywającym na sezon lekarzom, wolno praktykującym, liczne ułatwiania w pobycie, między innemi oddawał lekarzom mieszkania w domach rządowych za ryczałtem, znacznie poniżej taksy, ustanowionej dla gości.

Już w r. 1864 bawili w Krynicy, jak podaje Zielenewski, dla praktyki lekarskiej oprócz lekarza zakładowego Dr. Wahrmann, Dr. Faięcki, Dr. Wójcikiewicz, Dr. Ściboroski, później lekarz zakładowy Szczawnicy i Dr. Riedmiiller. Faięcki, który był autorem dziełka o gimnastyce leczniczej, opiekował się nadto rządowym zakładem gimnastycznym.

W r. 1865 praktykowali oprócz Zieleniewskiego drugi i ostatni raz Dr. Falęcki, Dr. Gogojewicz, Dr. Towarnicki, Dr. Sciborowski i poraz pierwzy Dr. Jakób Blatteis, autor kilku rozprawek, traktujących o wskazaniach leczniczych, znany dobrze starszej gene racji dzisiejszych lekarzy krynickich. Zmarł w późnym wieku w Krakowie w r. 1901, a więc bez przerwy praktykował w Krynicy przez 36 lat. W r. 1867 spotykamy prócz znanych nam już Sciborowskiego i Blatteis a, Dra Glasera, również z Krakowa, w r 1869 zaś oprócz dwóch pierwszych zamiast Glasera, Dra Kremera.

W następnym roku 1870 praktykują Blatteis, Ściborowski i Dr. Zdun. Z zapisków Zieleniewskiego (23) okazuje się, że z porady lekarskiej korzystało w tym roku u ociborowskiego, Zdunia i Zieleniewskiego 739 chorych.

W r. 1871 prócz poprzednio wymienionych wykonują praktykę lekarską Dr. Wahrmann (ponownie) a po raz pierwszy Dr. Nieszkowski, Dr. Harajewicz, później dyrektor szpitala św. Łazarza w Krakowie i Dr. Starkel z Tarnowa. W kilka lat później (1879 r ) z dotychczas wymienionych pozostają Blatteis i J. Zduń (z Lutowisk) a poraz pierwszy spotykamy D-ra Bolesława Skórczewskiego. Wśród licznego już szeregu praktyków krynickich widzimy nazwiska D-ra Chwistka, później praktykującego w Zakopanem, D-ra T. Szczepańskiego, Dr. F r. Michalika, późnieiszego dyrektora sanatorjum w Worochcie, D-ra Leona Glilcksmana, Dra Godlewskiego, D-ra W. Rotha, przez długi czas później wykonującego praktykę w Staszowie, D-ra Czesława Waligórskiego, na dwa zawody, już za czasów polskich lekarza powiatowego w Trembowli i tam zmarłego na dur osutkowy, jakiego się nabawił przy zwalczaniu epidemji; D-ra K. Czarnockiego, D-ra Gębarzewskiego D-ra Nieszkowskiego, D-ra Sabina Garbusińskiego, D-ra Bronisława Tabora i D-ra Teofila Tyszeckiego, lekarzy dentystów i D-ra Antoniego Marsa, profesora Uniwersytetu Jagiell., później profesora i dyrektora lwowskiej kliniki położniczo ginekologicznej, następnie rektora Uniwersytetu lwowskiego i posła na Sejm krajowy; D-rą Andrzeja Lorentskiego, długoletniego członka komisji zdrojowej, prezesa Stowarzyszenia lekarzy w Krynicy, D-ra Wilhelma Zatheya, D-ra Marję Felauer, Doc. D-ra Jana Pruszyńskiego, D-ra Antoniego Wespańskiego, D-ra Seweryna Piotrowskiego i Dra Stanisława Flasze na. Wszystkie te nazwiska należą prawie bez wyjątku do zasłużonych pracowników na polu zdrojownictwa polskiego, obejmują one także i mężów nauki i mężów dobrze zapisanych w społeczeństwie dla swej obywatelskiej pracy, a nawet polityków.

Pośród nich wszystkich jednak najwięcej dla Krynicy zasłużył się Dr. Bolesław Skórczewski, Urodzony w Krakowie 13 czerwca 1848 r. szkoły średnie i wydział lekarski ukończył w rodzinnem swem mieście a po kilkoletniej pracy w krakowskiej klinice lekarskiej rozpoczyna w r. 1879 jako młody lekarz praktykę zdrojową w Krynicy, przystępując równocześnie przy pomocy przyjaciół do budowy znanego i tak głośnego później zakładu djetetycznego, który po spaleniu odbudowuje w r. 1889 i prowadzi sam z nadzwyczajną starannością, wychodząc z zasady, że odpowiednie żywienie chorych jest wysoce wartościowym czynnikiem skutecznego leczenia w Krynicy.
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Dr. Bolesław Skórczewski.


Owocem jego niestrudzonej pracy, dla Krynicy i dla zdrojownictwa polskiego, do której zabrał się z niezwykłą energją od chwili, gdy losy swoje połączył z zakładem krynickim — są liczne prace doświadczalne, kliniczne, spostrzeżenia kazuistyczne i przeglądy krytyczne, prawie wyłącznie z zakresu balneoterapji, drukowane w Przeglądzie lekarskim, Medycynie, Pamiętniku Warszaw. Tow. lekarskiego, w rosprawach Akademji Umiejętności i t. d.

Z prac tych omawiają tematy krynickie:

	
1)    „Ciężar gatunkowy kąpieli borowinowej w Krynicy”, Medycyna 1904.


	
2)    „Przyczyny i rozwój niektórych postaci uporczywych biegunek, oraz leczenie ich w Krynicy”. Pamiętnik Warsz. Tow. lekarskiego 1881.


	
3)    „Przyczyny i wywód chorobowy niektórych postaci zwątlenia żołądka i jelit, oraz leczenie tego cierpienia w Krynicy”, w rozprawach Akademji Umiejęt. 1878,


4)    „Klimatologja Krynicy”. Zdrowie 1878.


	
5)    „Sprawa kąpieli mineralnych w Krynicy”. Przegląd lekarski 1904,


	
6)    ,,Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby”. Przegląd lekarski 1904.


	
7)    „Oddzielenie zdrojowiska Krynicy od gminy wiejskiej“. Przegląd zdrojowy 1904.


	
8)    „Wspomnienia historyczne w drodze do Krynicy”. Przegląd zdrojowy 1905.


	
9)    „Historja budowy kościoła rz. kt. w Krynicy”. Kraków 1905.


	
10)    „Sprawy Krynicy w Kole Polskiem”, N. Reforma 1905.


	
11)    „Historja Krynicy”. Przegląd zdrojowy 1906.


	
Na wzmiankę zasługuje praca większa o 355 stronach p. t. 


	
12) „Djetetyka kąpielowa” wydana w Warszawie 1880 r.



Skórczewski Bolesław specjalnie umiłował przyrodę i posiadał rozległe wiadomości z tej dziedziny. Słynne były kwiaty z jego ogrodu i warzywa przez niego wyprodukowane, okazy wspaniałe co do gatunku i wielkości, któremi lubił się chlubić przed kolegami i znajomymi.

Dzięki temu zamiłowaniu zawdzięcza Krynica Skórczewskiemu (50) opisanie flory Krynicy i jej najbliższych okolic. Z wielką znajomością nauki i przedmiotu, ze skrzętnością mrówki i pracowitością benedyktyńską zebrał i opisał 744 roślin, uzupełniając w ten sposób prace swoich nielicznych poprzedników, którzy, jak Berdau, pisali jeszcze w r. 1857 swoje uwagi o florze krynickiej.

Ilość wszystkich prac oprócz artykułów sprawozdawczych, umieszczanych w „Przewodniku kąpielowym” i Przeglądzie Zdrojowym przenosi liczbę 30. Był więc Skórczewski po Zieleniewskim najwięcej zasłużonym dla Krynicy lekarzem i publicystą. Pomimo rozlicznych zajęć, związanych z administracją zakładu i wykonywaniem rozległej praktyki lekarskiej, nie usuwa się Skórczewski od obowiązków obywatelskich. Widzimy go przez długi szereg lat w komisji zdrojowej, której był członkiem pełnym inicjatywy i wielkiej pracowitości, widzimy go również w komitecie budowy kościoła, gdzie swoją energją przyczynia się do szybszego zrealizowania zadań komitetu. Uważając pracę obywatelską za obowiązek, nie uznawał kompromisów i zdanie swoje wypowiadał jasno i otwarcie. Na sprawę rozwoju Krynicy zapatrywał się odmiennie, niż kierownicy ówczesnej administracji Krynicy, a projektowane wówczas głębokie wiercenia w poszukiwaniu większej ilości wody mineralnej dla mają cych się budować nowych łazienek — aprobaty u niego nie znalazły, gdyż wychodził z założenia, że pierwej należało próbować mniej kosztownych, a za to pewnych sposobów uzyskania większych ilości wody mineralnej — a za takie sposoby uważał magazynowanie wody mineralnej. Projekt ten w odpowiedniej chwili niewątpliwie będzie rozpatrywanym i urzeczywistniony. Skórczewski zmarł w 63-im roku życia — Krynica, która ma mu tak wiele do zawdzięczęnia, zachowa pamięć o nim w najdłuższe lata!

W miarę wzrostu frekwencji powiększała się z roku na roki liczba lekarzy, udzielających w zdrojowisku porady, obecnie dochodząca już cyfry 30! Podobnie jak dawniej i obecnie może Krynica szczycić się lekarzami, odznaczającymi się dokładną znajomością zdrojowiska, a raczej umiejętnością zużytkowania jego licznych środków leczniczych z pożytkiem dla chorych. Wielu z lekarzy, pracujących obecnie w zdrojowisku, obok udzielania porady licznym chorym, służy Krynicy z pożytkiem swojem piórem, wielu innych znowu drogi swój czas poświęca w miejscowych stowarzyszeniach i współdziała w pracy społecznej i obywatelskiej.

Na chlubną wzmiankę pod tym względem zasługują zwłaszcza lekarze, czynni w zdrojowisku już od dłuższego szeregu lat. Przedewszystkiem wymienić tu trzeba Dra Maksymiljana Cerchę, którego widzimy w Krynicy już w latach 1886 do 1889 jako młodego lekarza pomocniczego w nowo otwartym zakładzie hydropatycznym. Ale dopiero w r. 1892 po ustąpieniu z asystentury przy klinice chorób kobiecych i położnictwa, rozpoczyna praktykę samodzielną i zdobywa wkrótce liczną klientelę. Chętny do pracy publicznej przyjmuje już w r. 1892 wybór do komisji zdrojowej, i pracuje w niej, gorliwie aż do jej likwidacji w r. 1913. Od 10 przeszło lat piastuje mandat w miejscowej radzie miejskiej, należy również do wszystkich stowarzyszeń, działających na terenie krynickim i cele ich usilnie popiera. Jako prezes polskiego Towarzystwa balneologicznego w najtrudniejszym dla zdrojowisk czasie wojny, zabiega gorliwie o ich zaaprowizowanie u władz centralnych, zawsze skutecznie. Prace swoje z zakresu balneoterapji chorób kobiecych drukuje w pismach lekarskich i pamiętniku pol. Towarzystwa balneologicznego.

Dr Zygmunt Askenazy praktykuje w zdrojowisku od r. 1888. Oddany wyłącznie swoim zawodowym obowiązkom, napisał kilka rozpraw z zakresu balneoterapji chorób serca i chorób kobiecych. Jest również autorem jedynej polskiej książki o masażu.
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Dr. Maksymiljan Cercha.



Dr Franciszek Kmietowicz Starszy osiedlił się w Krynicy w r. 1891, jako lekarz gminny. Od tego czasu jest stale członkiem komisji zdrojowej. Jako wielki miłośnik natury zbiera liczne okazy fauny krynickiej, a zebrawszy kilkaset sztuk tych okazów, umieszcza zbiory te u siebie w specjalnie w tym celu zrobionych szafach, tworząc w ten sposób rodzaj muzeum przyrodniczego z zakresu fauny krynickiej. Oprócz zawodowej pracy bardzo wyczerpującej — oddaje każdą wolną od niej chwilę pracy publicznej. A więc urzędował jako dyrektor Towarzystwa Zaliczkowego, piastował godność naczelnika straży ogniowej, tworzy liczne komitety i stowarzyszenia jak komitet parku Pułaskiego, Związek polskich zdrojowisk, jest członkiem i prezesem rady szkolnej miejscowej, członkiem komitetu kościelnego, Kółka rolniczego, myśliwskiego i innych.

Działalność Kmietowicza jako burmistrza Krynicy była już wyżej omawianą. Służył także chętnie sprawom Krynicy piórem — i jest autorem przewodnika dla osób udających się do Krynicy i kilku artykułów w sprawie zdrojownictwa polskiego. Ogłosił również swoje „Spostrzeżenia” nad działaniem wody „Zubera” w Polskiej Gazecie Lekarskiej. Praca Kmie— towicza napotykała od początku jego przyjazdu do Krynicy na niezwykłe trudności, wypływające z właściwości terenu krynickiego, położonego na kresach a zamieszkałego przez t. z. Łemków, ludność należącą do szczepu małoru— skiego. Trudności te Kmietowicz szczęśliwie pokonał, przyczyniając się głównie do stworzenia z mało uświadomionych narodowo osadników dzielnych obywateli, Ojczyznę gorąco miłujących i trzymających wysoko sztandar narodowy nad ziemią, przed wiekami kolonizowaną nieopatrznie ludnością małoruską. I to jest Kmietowicza największą zasługą !





Środki lecznicze.

Środki lecznicze.

Jakkolwiek każde uzdrowisko przedstawia bez porównania lepsze warunki dla leczenia, niż w domu to jednak wartość jego faktyczna i znaczenie zależą od jego przyrodzonych właściwości i środków leczniczych, jak niemniej od urządzeń, koniecznych do leczenia pewnych spraw chorobowych.

Krynica mimo niekorzystnych warunków zewnętrznych, a w szczególności mimo braku należytego poparcia ze strony byłych władz austrjackich, w ciągu ostatnich lat 30 posunęła się znacznie naprzód w swoim rozwoju i przekształca się powoli pod względem urządzeń i naukowego a umiejętnego wyzyskania właściwych jej darów natury w zakład leczniczy o pokroju już europejskim. Od czasu zwłaszcza, kiedy Rząd Polski objął administrację zakładu, do celu tego zbliża się Krynica spieszniejszym krokiem, jak tego dowodzą już nie chęci i usiłowania, ale rozpoczęcie rozbudowy zakładu przez Rząd w wielkie, wspaniałe, wzorowe uzdrowisko.

We wszystkich atoli tak dawnych, jak i obecnie przeprowadzanych urządzeniach, charakter krynickiemu zdrojowisku nadają przedewszystkiem jego naturalne środki lecznicze, Wszystko inne, co mieścić się może w ramach środków, właściwe leczenie wspierających, jest znacznie mniej ważne, jakkolwiek w wielu przypadkach chorobowych oddać może dobre usługi.

Do środków leczniczych, właściwych Krynicy, należą:

	
I.    Zdroje mineralne krynickie:


	
1.    Szczawy żelazistej


	
a)    do picia (Zdrój Główny, Zdrój Słotwiński I., Zdrój Karola, Zdrój Józefa),


	
b)    do przyrządzania kąpieli (Zdroje: Główny, Karola, Słotwiński I, Dobrodziej, Józefa, Jana, Otwór I i Otwór III).



	
2.    Szczawy alkalicznej, litowej, żelazistej ze Zdroju Zubera, do picia.





	
	
	
II.    Borowina (pustacina) do przyrządzania kąpieli borowinowych.







	
III.    Klimat krynicki.



Do środków, wspierających właściwe leczenie krynickie, t. z. pomocniczych zaliczyć należy wszystkie metody leczenia, stosowane 1) w państwowym zakładzie fizjoterapeutycznym, a mianowicie :

	
	
a)    Wodoleczenie,


	
b)    Elektryzacja,


	
c)    Masaże,


	
d)    Lampa kwarcowa.





	
2)    W państwowym zakładzie kąpieli słonecznych:


	
a)    Kąpiele słoneczno-powietrzne,


	
b)    Natryski,


	
c)    Gimnastyka lecznicza.





	
3.    Leczenie terenowe



na specjalnie w tym celu zbudowanych ścieżkach w parku zakładowym.

	
4.    Urządzenia zdrowotne.



Wiele zabiegów pomocniczych bywa stosowanych w prywatnych gabinetach lekarskich.

Pośrednio wpływają na przebieg leczenia przez ułatwienie rozpoznania choroby i śledzenie postępu leczenia i dlatego je w tym miejscu wymieniam:

	
1)    Instytut Roenthgenologiczny i fizjoterapji.


	
2)    Laboratorjum kliniczno-djagnostyczne.



Obydwóch właścicielem i kierownikiem jest Dr. Franciszek Kmietowicz, junior.

Urządzenia zdrowotne.

Urządzenia zdrowotne.

Do najważniejszych zadań, których spełnienie dla każdego zakładu kąpielowego ma pierwszorzędne znaczenie, należy utrzymanie go na należytej stopie zdrowotnej. Zadanie to jednak nie jest tak łatwem, gdy się zważy, że w stosunkowo krótkim czasie, przebywa w zakładzie parę tysięcy osób z różnych stron kraju i zagranicy, ludzi chorych a więc już z tego samego powodu potrzebujących korzystniejszych, niż w domu, do leczenia się warunków, z drugiej strony, że niektóre z tych osób mogą przywieść z sobą zakaźną chorobę i dać powód do jej rozszerzenia się.

Dlatego urządzenia zapobiegawcze są tak potrzebne, że bez nich żadne uzdrowisko sobie właściwego zadania nie jest w stanie spełnić.

Do urządzeń tych zaliczyć należy : 1) Dostarczenie dobrej wody do picia, sprowadzonej ze źródeł należycie zabezpieczonych od zanieczyszczeń.

	
2)    Usuwanie staranne i szybkie wód zanieczyszczonych i odpadków.


	
3)    Pedantyczne utrzymanie czystości na ulicach, około domów i w samem mieszkaniu.



W Krynicy o sprawach tych początkowo nie myślano — dopiero w r. 1868, a więc już pod wpływem Zieleniewskiego zaprowadzono t. z. system beczkowy usuwawania nieczystości

Pierwszy wodociąg zaprowadził zarząd zdrojowy na swym terenie dopiero w r. 1880— wybudowano 7 cystern do zbierania wody w parku i filtry. Wodociąg ten miał według obliczeń dostarczyć na dobę 220.000 hektolitrów wody do picia, do użytku gospodarczego i do wodotrysków, urządzonych przed dworcem zdrojowym. Woda jednak nie nadawała się do picia a przy rosnącej frekwencji uzdrowiska wbrew obliczeniom wodociąg ten nie był w stanie zaspokoić wszystkich potrzeb zakładu — zależny bowiem od opadów atmosferycznych dostarczał i dostarcza dotychczas tylko wody użytkowej dla domów rządowych i łazienek i tylko w małej części zadaniu swemu odpowiada.

Po objęciu zarządu przez departament sanitarny byłego namiestnictwa zaznaczyła się wyraźniej stała dążność zarządu do poprawienia stosunków zdrowotnych w Krynicy.

Na czele urządzeń, zmierzających do tego celu należy wymienić przedewszystkiem urządzenie wodociągu wody słodkiej do picia.

Wody źródlanej do wodociągu dostarcza 7 źródeł, odpo wiednio ujętych i zabezpieczonych, leżących w stronie północnej Krynicy, na stoku góry Huzary, oddalonej 3 klm. od zakładu. W pobliżu „Dworku” przecina rurociąg drogę do Tylicza, biegnie na północno-wschodniej pochyłości góry parkowej pod przedłużonym chodnikiem, Sieglera“, przez część parku zwaną ,,Wojnaczką“ i wpada na .,Józefówce“ do zbiornika, mogącego pomieścić 250 m3 wody. Stąd poprowadzono rury do zakładu i urządzono 10 hydrantów i 5 studzien publicznych. rozmieszczonych w głównych punktach zdrojowiska Rozbioru chemicznego i bakterjologicznego wody ze wszystkich źródeł dokonał Doc. Dr. Ignacy Lemberger.

Według tego rozbioru woda ze źródła oznaczonego znakiem A.
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Badania bakteriologiczne.


	
Źródło
	
Liczba płytki
	
Było kolonji po godzinach
	
Ilość kolonji w 1 cm3
	
Średnia


	
12
	
24
	
36
	
48
	
60
	
72


	
A.
	
3

4
	
—
	
—
	
2
	
3
	
1

4
	
1

5
	
4

4
	
4




Tak pod względem chemicznym, jak i co do zawartości drobnoustrojów reszta źródeł, dostarczających wody do wodociągu, przedstawia w porównaniu ze źródłem A., tylko nieznaczne różnice.

Ciałom organicznym nie można przypisać działania wprost szkodliwego na ustrój ludzki — nawet istoty trujące, wywiązujące się skutkiem gnicia, znachodzą się w wodach używanych do picia w tak niestosunkowo małej ilości, że nigdy nie są w stanie wywołać objawów zatrucia. Większe już znaczenie mogą mieć w wodzie ciała organiczne przez to, że mogą stać się podłożem dla chorobotwórczych ustrojów.

W wodzie, użytej do wodociągu zakładowego, ilość ciał organicznych jest tak małą, że im żadnego znaczenia przypisać nie można, co stwierdza przytoczony wynik badania bakterjologicznego.

Amoniak, kwas azotawy i kwas azotowy pochodzą od ciał, zawierających w sobie azot. Mała ich ilość w wodzie do picia szkodliwą nie jest. W wodzie źródlanej krynickiej z tych trzech związków znachodzi się zaledwie ślad kwasu azotowego.

Ważniejszą natomiast jest w wodzie do picia obecność wapna, magnezji i kwasu siarkowego. — Sole dwóch pierwszych ciał nadają wodzie twardość czasową, związki zaś kwasu siarkowego, zwłaszcza z wapnem są w stanie, gdy występują w większej ilości, wywołać zaburzenia w przewodzie pokarmowym. Wszystkie te trzy sole znachodzą się w wodzie, użytej do wodociągu, w ilości małej, nie dochodzą cej nawet w połowie 200 mg. w litrze wody—ilości, którą jeszcze można uważać za dozwoloną, w wodzie zdatnej do picia.

Przez ujęcie w 1912 r. kilku źródeł dobrej wody do picia w lesie jastrzębickim wodociąg zwiększono tak znacznie, iż z tego nowego zapasu willom prywatnym Jagiellonka, Nałęczówka, Siedlisko i Witoldówka udzielono wody na użytek gości. W niedługim jednak czasie przekonano się, że i to powiększenie ilości wody nie starczy nawet na potrzeby samego zakładu, bez uwzględnienia potrzeb gości kuracyjnych, którzy przynajmniej w 9/19 częściach zamieszkują wille prywatne. Sprawa ta wymagała jak najspieszniejszego załatwienia jej już choćby ze względu na epidemje duru brzusznego, prawie co roku wydarzającego się w dzielnicach, pod względem sanitarnym najbardziej zaniedbanych a będącego niewątpliwie następstwem braku zdrowej wody do picia. Kilka studzien publicznych zaopatrywało w dobrą wodę tylko centrum zakładu, trzy zaś wielkie dzielnice — z tych najgęściej zamieszkała dzielnica żydowska — były prawie zupełnie pozbawione wody zdrowej. Taki stan, jako nadzwyczajnie groźny dla bezpieczeństwa zdrowia i życia licznych gości kąpielowych, nie mógł być dłużej tolerowanym. Trudność zasadniczą, stojącą na przeszkodzie wprowadzeniu w życie urządzeń zdrowotnych w całej Krynicy, stanowiło ubóstwo nowej gminy, która na mocy ustawy obowiązaną była w pierwszym rzędzie do zapewnienia gościom i miejscowej ludności bezpieczeństwa sanitarnego. Jakkolwiek więc jeszcze za czasów austrjackiej okupacji prowadzone przez protomedyka Dra Merunowicza poszukiwania i badania wskazały źródła na t. zw. „Czerkaczce”, koło Kopciowej położone, jako jedynie i zupełnie rozwiązujące ten ważny problem dla przyszłości Krynicy — to „ściśliwa” ręka biurokracji wiedeńskiej na tak wielki wydatek z kasy państwowej pozwolić nie chciała.

Dopiero Rząd Polski sprawę tę pojął należycie i rozwiązał ją w sposób rozumny i obywatelski. Widząc niemożność urzeczywistnienia tych podstawowych inwestycji przez biedną gminę krynicką, przyjął w przedłożonym przez prof. Nadolskiego planie inwestycyjnym wodociągi i kanalizację na koszt państwa, składając dowód sprawiedliwie pojętej użyteczności publicznej zakładu Krynickiego, przez zapewnienie bezpieczeństwa sanitarnego obywatelom ze wszystkich dzielnic tu przyjeżdżających — i przez uczynienie wielkiego wkładu, który w przyszłości podniesie znacznie rentowność uzdrowiska.

Po wywłaszczeniu drogą ustawy źródeł na Czerkaczce,_ przystąpiono jeszcze w r. 1921 do budowy, która w sezonie 1923 r. zapewniła już wszystkim dzielnicom uzdrowiska dostateczną ilość dobrej wody do picia.

Wynik badania wody z „ Jastrzębika” i „Czerkaczki” przez p. Kirkowa, chemika państwowego zakładu badania żywności i przedmiotów użytku w Warszawie, przedstawia się następująco:
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Orzeczenie:

Obydwie próby wody w zupełności odpowiadają wymaganiom, stosowanym dla dobrej wody do picia.

Sprawa wodociągów będzie dla Krynicy załatwioną pomyślnie już w najbliższej przyszłości pod warunkiem, że z chwilą ukończenia wodociągu zostanie wydana ustawa, zaprowadzająca przymus wodociągowy na całym obszarze uzdrowiska.

Usuwanie odpadków i nieczystości, które skutkiem toczącej się w nich sprawy gnicia, zatruwają powietrze gazami a z drugiej strony pośrednio przyczynić się mogą do powstawania i rozszerzania się chorób zakaźnych, powinno szczególniej w zdrojowiskach pozostawać pod ścisłym nadzorem odpowiednich czynników i być wykonywaniem w myśl obowiązujących przepisów policji zdrowotnej.

W Krynicy jest powszechnie zaprowadzonym sposób dołowy. Odpadki i nieczystości zbierają się w odpowiednio urządzonych dolach, zakrytych szczelnie i przewietrzanych, o ścianach nieprzepuszczalnych, skąd w miarę potrzeby zostają usuwane sposobem Tallarda Prócz tego przed rozpoczęciem się i po zakończeniu pory kąpielowej bywają doły gruntownie czyszczone. Ze stanowiska policji zdrowotnej przeciwko temu sposobowi usuwania odpadków, o ile jest ściśle przestrzeganym, nie można podnieść żadnógo zarzutu, jakkolwiek wymaga w ilości dostatecznej odpowiednich urządzeń i jest ogromnie kosztownym. Ten ostatni wzgląd bywa źródłem licznych nadużyć i uchylania się od obowiązku należytego postępowania przy czyszczeniu przepełnionych dołów. Stąd też idealnym, jedynym i najtańszym sposobem usuwania nieczystości jest dla Krynicy kanalizacja.

O niezbędnej potrzebie tej ważnej inwestycji mówiono w Krynicy od kilku dziesiątek lat w komisjach zdrojowych, w radzie gminnej, w licznych memorjałach wysyłanych do władz przez miejscowe stowarzyszenie lekarzy. Sprawa wzięła wre szcie obrót pomyślny, plany kanalizacji wygotował prof. Nadolski. a koszt jej miała ponieść gmina, zasilona w połowie kosztu przez rząd i b. Galicyjski Wydział Krajowy. Kosztorys tej budowy obliczony był na 250.000 kor.

Wybuch wojny wykonanie kanalizacji, podobnie jak budowę nowych łazienek mineralnych opóźnił znacznie. Wobec zmienionych stosunków politycznych i ekonomicznych Rząd polski, aprobując w całości plan rozbudowy Krynicy, sprawę kanalizacji ujął w ręce własne i przeprowadza ją kosztem państwa. — Część wstępną wykonano już w r. 1922 a w lecie 1923 r. przystępuje Komitet rozbudowy do zakładania głównego kolektora.

Kanalizacja w Krynicy polega na zastosowaniu systemu rozdzielczego. Wody zużyte wszelkiego rodzaju (także części półpłynne i stałe) odprowadzone będą osobną siecią kanałową do leżącej o 700 m. poniżej dworca kolejowego oczyszczalni 1) mechanicznej (klarowni. 2) do oczyszczalni biologicznej na złożach syderytowych zbudowanej, zapewniającej zupełne odczyszczenie z wszelkich drobnoustrojów.

Wody atmosferyczne będą odprowadzane powierzchniowo do koryta Kryniczanki. Pod względem higjenicznym rozdział taki, umożliwiający jak najszybsze odprowadzenie wszelkich nieczystości (najwyżej w ciągu 1 godziny) poza obręb zdrojowiska, ochroni najlepiej teren i potok od zakażenia, lepiej nawet, aniżeli system spławny, przy którym ze względu na mniejsze wymiary kolektora, musiałyby być w pewnych odległościach urządzone t. zw. przelewy burzowe, odprowadzające nadmiar wód kanałowych do Kryniczanki i w ten sposób ułatwiające zakażenie jej wody.

Kanalizacja ma być do r. 1926 zupełnie wykończoną.

Pojawiające się od czasu do czasu przypadki chorób zakaźnych, zawleczonych zwyczajnie przez gości kąpielowych, skłoniły Zarząd zdrojowiska w r. 1897 do wybudowania odpowiednio urządzonego szpitala, w którymby tego rodzaju choroby mogły być leczone i odosobnione a niebezpieczeństwo rozszerzenia się choroby usuniętem. Szpitalik ten, nazwany domem izolacyjnym, składa się 8 pokoji i kuchni i może pomieścić 3, względnie 6 chorych, których pielęgnowania podjęły się Siostry Służebniczki.

Do odkażania służy umieszczony w domu piec systemu Rychnowskiego, ogrzewany parą do 105℃. Dodatnie skutki funkcjonowania szpitalika dla chorych zakaźnych okazały się wielokrotnie przytłumieniu płonicy, czerwonki i duru brzusznego. Dom izolacyjny nie stoi jednak na wysokości obecnych wymogów, a ze względu na swoje miniaturowe rozmiary winien być koniecznie odpowiednio do rosnącej frekwencji rozszerzonym.

Koszta pobytu w domu izolacyjnym wynoszą: za pokój 2 zł. dziennie, a nadto rzeczywiste koszta utrzymania chorego i wynadgrodzenie za pielęgnowanie Siostrom Służebniczkom.

Sprawa szpitala powszechnego w Krynicy została w r. 1924 bardzo szczęśliwie rozwiązaną przez zakupno dwupiętrowej, murowanej willi „Jaworzynki”, która da się odpowiednio adoptować dla celów szpitalnych. Remont potrwa do r. 1927, w którym szpital może już być oddanym do użytku chorych.

Z urządzeń, które ze wzgędów policji sanitarnej mają nie małe znaczenie, wymienić należy jeszcze rzeźnię.

Jakkolwiek gmina krynicka urządziła ją odpowiednio do celu, to dla dzisiejszej frekwencji już ona nie wystarcza i w zupełności wymogom nowoczesnym nieodpowiada.

Dozór nad rzeźnią i czynności oglądacza bydła i mięsa pełni lekarz weterynarji.

Dozór sanitarno-policyjny w granicach okręgu ochrony sanitarnej uzdrowiska wykonuje lekarz zakładowy, mianowany w Krynicy przez Generalną Dyrekcją Zdrowia publicznego, przedtem Ministerstwo Zdrowia publicznego (Art. 39 z ustawy z d. 23 marca 1922 r. o uzdrowiskach). Lekarz zakładowy, jako zastępca lekarza powiatowego, korzysta z jego uprawnień i władzy na terenie zdrojowiska. Obowiązki jego określa szczegółowo osobna instrukcja, wydana przez b. Ministerstwo Zdrowia publicznego.

Geologja i klimat Krynicy.

Na wielkim obszarze Karpat, rozciągającym się od Szczawnicy aż po Bardyów po stronie węgierskiej, biją liczne źródła wody mineralnej, odznaczającej się niezwykłą obfitością bezwodnika kwasu węglowego. Pierwsze miejsce w szeregu tych wód należy się bezsprzecznie wodom krynickim, tak ze względu na wielką zamożność źródeł, jak niemniej ze względu na ich znaną powszechnie skuteczność leczniczą.

Jak wogóle wszystkie w tej części Karpat znajdujące się źródła, tak i źródła krynickie wytryskują z pokładów piaskowca karpackiego, który — jak wiadomo — składa się z dwóch różnych formacji t. j. z pokładów kredy i z najniższej trzeciorzędnej, t. z. z formacji, eoceńsko-oligoceńskiej. Dla nas ważnymi są dwa rodzaje tej ostatniej, mianowicie pokład piaskowca karpackiego łupkowego i pokład łupku menilitowego, bo nam tłómaczą skład chemiczny szczawy krynickiej.

Piaskowiec łupkowy odznacza się tem, że pojedyncze ziarnka piasku spojone są lepiszczem, składającem się z marglu i z węglanów wapna, magnezji i żelaza. Te same składniki spotykamy w szczawach krynickich, a dostały się one do nich przez wyługowanie skał złożonych z piaskowca łupkowego, przez które przepływa woda nasycona kwasem węglowym.

Mogą one również być przetworami wyługowanych związków mineralnych piaskowca łupkowego, powstałymi dopiero w wodzie przez oddziaływanie na siebie wzajemne związków różnej siły chemicznej.

Sądząc z budowy pokładów piaskowcowych w Krynicy i opierając się na badaniach geologicznych Paula i Tietzego, należy przypuszczać, że pod powierzchnią leżą i pokłady łupku menilitowego, albo innych łupków podobnego składu. Mimo to w szczawach krynickich występuje dwuwęglan sodu tylko w małej ilości, a chlorku sodu jest prawie brak zupełny. Okoliczność ta wytłómaczyć się da według Szajnochy, płytszem pochodzeniem wody mineralnej — na co by i ciepłota zdroju wskazywała — albo nawet wyczerpaniem się chlorku sodu przez wieki trwające ługowanie pokładów łupków menilitowych, co jest prawdopodobniejszem, bo popartem przez większą ilość w szczawie krynickiej dwuwęglanu wapna, trudniej rozpuszczalnego w wodzie, a więc wyługowanego w większej ilości dopiero wtedy, gdy sole łatwiej rozpuszczalne zabrane już zostały.

Wolny kwas węglowy jest natomiast wytworem głębszych części kuli ziemskiej, który przez skały porowate i szczeliny może wydobyć się z wnętrza na powierzchnię ziemi, a dostawszy się do warstw wodonośnych nasycać wodę, tworząc w ten sposób szczawy.

Woda nasycona kw. węglowym nabiera zdolności rozpuszczania jednych, a rozkładania drugich minerałów. W ten sposób można wytłómaczyć w szczawach krynickich obecność dwuwęglanu wapnia, magnu i żelaza.— Ten ostatni zwłaszcza powstaje pod wpływem działania CO2 na nierozpuszczalne sole żelazowe. Obecność chlorku jest następstwem zwykłego wyługowania.

Dwuwęglan sodu, który tak obficie występuje w Zdroju Zubera, według przypuszczenia Szajnochy, jest wytworem  bardzo złożonego procesu chemicznego, który odbywa się w pokładach łupków solonośnych pod wpływem działania wody, nasyconej kwasem węglowym, zawierającej w sobie rozpuszczony już dwuwęglan magnowy, wyługowany z piaskowców karpackich. Dwuwęglan magnowy rozkłada chlorek sodu a ten łącząc się z CO2 daje sodę, chlor też uwolniony łączy się z magnem na chlorek magnowy. W taki sam sposób może powstawać soda przy wzajemnem oddziaływaniu dwuwęglanu wapniowego i chlorku sodowego na istoty organiczne znajdujące się w łupkach menilitowych — co łatwiej tłómaczyć nam może tak znaczną ilość sody w Zdroju Zubera.

 Prof. Dr, Jan Nowak (90) wyraża zapatrywanie, że występywanie źródeł mineralnych nie zależy od formacji geologicznych, natomiast podnosi ścisły związek jaki zachodzi między niemi a zjawiskami tektonicznemi (synklina jako granica północno-wschodnia strefy źródlanej, położenie źródeł na sieci spękań, szczelin, uskoków i t. d.). Formacją macierzystą dla dwutlenku węgla jest najprawdopodobniej dolna część warstw oligoceńskich. Dwutlenek węgla nasyca wody krążące w tych warstwach, ułatwiając im mineralizację przez wyługowanie warstw fliszowych. Omawiając ostatnie wyniki głębokich wierceń uzasadnia prof. Nowak możliwość uzyskania na obszarze Krynicy w niebardzo znacznej głębokości solanek jodonośnych.

Pod cienką warstwą mało urodzajnej ziemi znachodzi się grubsza, lub cieńsza szutru i piasku, ułożona na skałach piaskowca karpackiego. Układ taki czyni ziemię łatwo przepuszczalną, tworząc jakby naturalne dreny, którymi woda spływać może do potoku, co także w wysokim stopniu wspiera położenie doliny krynickiej, w kierunku biegu potoku pochylonej.

Krynica leży w Karpatach w obwodzie nowosandeckim pod 20°59’ długości geograficznej (od południka Grenvich) a pod 49°24’ szerokości północnej, w dolinie rzeczki Kryniczanki i jej dopływów Czarnego potoku i Palenicy, oddalona o 11 klm. od starożytnego miasteczka Muszyny. Dolina tworzy równie pochyłą, obniżając się od północy ku południowi a obniżenie to wynosi 83‧8 m. — i jest zamkniętą od wschodu Górą Źródłową (741 m. n. p. m.) i przez dalsze wzgórza o wysokości 653 m., 683 m. (Buczki) a poza temi przez wyższe do 817 m, (Bradowiec), od zachodu zaś pasmem gór, pokrytych przeważnie lasami i pastwiskami, o łagodnem pochyleniu, z których najwyższy jest Urdy wierch (813 m.) i dalej na zachód położona Jawory na (1116 m.) i Palenica (807 m.).

W miejscu, w którym Palenica wpada do Kryniczanki, dzieli się dolina na dwa węższe ramiona; z tych pierwsze prawie pod kątem prostym zbacza na wschód wzdłuż biegu Palenicy, drugie szersze skierowanem jest nieco ku północnemu zachodowi. Między te dwa ramiona, o kącie rozwartym, wciska się znowu cały szereg gór, jak Jasieńnik (796 m.), Kotelnica (788 m.) Huzary (866 m.) i t. d., które stanowią naturalną ochronę od strony północnej. Od południa dolina jest otwartą.

Długość doliny wynosi 6 klm. Zaczyna się ona od mostu na Maszynce, która tworzy granicę między Krynicą a wioską Powroźnikiem. Wzniesienie n. p. m. w tem miejscu wynosi 485 m. Od Muszynki dolina łagodnie, ale stale podnosi się wyżej i przy domu zdrojowym wzniesioną jest 568‧8 m., przy kaplicy zakładowej 595 m., przy źródle zaś Słotwińskiem 602 m. n. p. m.; licząc przeciętnie na 1 klm, wypada 6‧28 m. wzniesienia. To ukształtowanie doliny wpływa w sposób korzystny na stosunki klimatyczne miejscowe.

Najbliższa okolica Krynicy pokryta jest lasami szpilkowymi. Na szczególniejszą wzmiankę zasługują rozległelasy, należące do dóbr państwa, rozciągające się z małemi przerwami od Muszyny, az do Tylicza ku granicy spiskiej i las przeważnie szpilkowy na Górze parkowej, dotykający bezpośrednio samego zakładu zdrojowego i jego głównej arterji, deptaku.

Lasy te pomijając, że przyczyniają się do przyozdobienia i tak z natury już pięknego położenia Krynicy, mają jeszcze z innych względów doniosłe znaczenie. Są one przedewszystkiem ze względów klimatycznych ważnym czynnikiem, gdyż regulują wilgotność powietrza i jego ciepłotę, która w okolicach lesistych nie przedstawia tak znacznych różnic dziennych, jak w okolicach bezleśnych dają nietylko ochronę w swym cieniu przeciwko palącym promieniom słońca, ale stanowią zarazem silną zaporę przeciwko gwałtownym wichrom i burzom — są wreszcie głównym źródłem ozonu.

Znaczenie ozonu pod względem fizjologicznym nie jest dotąd dostatecznie wyjaśnionem a upatrywanie pewnego związku bezpośredniego między jego zawartością w powietrzu a ogólnym stanem zdrowotnym, nie zostało uznanem za słuszne. Najwięcej popartem jest zapatrywanie, że działanie ozonu polega głównie na jego własności silnepo utleniania — spełnia on więc w powietrzu rolę środka odkażającego, który znajdujące się w niem zarodki chorobowe spala i w ten sposób czyni je nieszkodliwymi.

Powietrze w Krynicy zawiera dość znaczne ilości ozonu. Na podstawie spostrzeżeń stacji meteorologicznej, ilość jego wynosi w cyfrach przeciętnych :
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Średnia ciepłota powietrza w miesiącach letnich jest prawie taką samą w Krynicy, jak w Szczawnicy a od średniej ciepłoty w Zakopanem wyższą jest o 3℃. Różnica natomiast między średnią ciepłotą w Krynicy a taką samą okolic niżej położonych w naszym kraju, np. Krakowa, wynosi około — l-5°C. Z powodu znacznego wzniesienia n. p. m. i rozległego zalesienia najbliższych okolic Krynicy, upały nie są tak wielkie, jak w innych stronach kraju, ciepłota nie przedstawia znacznych wahań dziennych i zawsze wieczory cieplejsze są od ranków.

Znaczne oziębianie się powierrza, tak właściwe naszemu podniebiu bywa często mniejszem w Krynicy i występuje równocześnie z oziębianiem się powietrza w całym kraju,

Wogóle ciepłotę powietrza w Krynicy zaliczyć należy do umiarkowanych, a w takiej właśnie ciepłocie osoby wątłe i chore czują się lepiej, nabierają apetytu i sił.

Naturalne położenie zakładu okazuje już, że jest on dobrze zabezpieczonym od wiatrów. Otaczajęce go pasma górskie nie przedstawiają jednak jednej szerokiej, nigdzie nieprzerwanej ściany. Stąd też pochodzi, że jakkolwiek pomiędzy przerwami może dostawać się bez przeszkód nowe i czyste powietrze i odświeżać dolinę zakładu, to prądy jego większej siły musiałyby rozbić się o wysokie góry, z trzech stron Krynicę otaczające. Mogą one dostać się tylko od południa, stojącego dla nich otworem. I rzeczywiście, wiatry południowe są w Krynicy dość częste, natomiast północne, zachodnie i wschodnin zajawiają się bardzo rzadko.

Wpływ nadmiernej wilgotności powietrza na ustrój jest szkodliwym, w powietrzu zimnem i wilgotnem traci ustrój wiele ciepła — w gorącem zaś i wilgotnem wydzielanie ciepła jest utrudnionem, natomiast występuje obfite pocenie się skóry.                                                       

Wilgotność powietrza zależy od wielu czynników, jak ciepłoty, pory dnia i roku, położenia danej miejscowości, kierunku wiatrów i t. d. Odnośnie do Krynicy, przy jej' ciepłocie umiarkowanej, dość znacznem wzniesieniu n. p. m., wobec braku gwałtowniejszych wiatrów, wielkich zbiorników wód, przepuszczalności wreszcie ziemi — nie może być ona znaczną — przeciwnie, na podstawie odnośnych spostrzeżeń, należy uważać powietrze w Krynicy tylko za miernie wilgotne. W porównaniu z Krakowem wilgotność jest mniejszą o 3%, z Zakopanem, w niektórych miesiącach (lipiec), nawet przeszło o 8%. Wilgotność ranna jest większą od wieczornej, wahanie się dzienne mierne.
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Wskazania lecznicze i Sposób używania wód krynickich.

Wskazania lecznicze i sposób używania wód krynickich.

Statystyka Zieleniewskiego wykazuje, że w pierwszych pięciu latach jego urzędowania przyjeżdżali do Krynicy celem poratowania zdrowia chorzv.
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Porównawszy liczby wymienionych schorzeń z ogólną liczbą chorych bawiących w tych latach w Krynicy, okazuje się, że z ogólnej liczby chorych

50% cierpiało na nieżyt żołądka i jelit

25%     „            macicy

20%     „     „ krwotoki i

5%    „    „ nadczułość nerwów.

Zjawisko to, prawie do ostatnich lat stale się powtarzające, daje najlepsze świadectwo, jakie schorzenia należą do zakresu wskazań leczniczych źródeł krynickich.

„szczawa krynicka, to prawdziwe panaceum dla niedo-krwistych a mianowicie dla błędnicą dotkniętych”, powiada Zieleniewski, na podstawie swej długoletniej obserwacji — przy leczeniu jej należy jednak zawsze uwzględnić „ciało-twór” chorych i ewentualnie inne cierpienia towarzyszące.

W stosowaniu szczawy krynickiej należy kierować się — według Zieleniewskiego - następującemu zasadami:

	
1)    Użycie szczawy krynickiej powinno być początkowo oględne, t. j. w małej ilości, nie nagłe i nie za obfite, ale raczej dostatecznie długo ma być zastosowanemu Wielka ilość kwasu węglanego oddziaływa u niedokrwistych prędzej i silniej, jak u innego rodzaju chorych.


	
2)    Nigdy nie należy pozwalać niedokrwistym rozpoczynać równocześnie użycia szczawy krynickiej wewnętrznego i zewnętrznego, t. j. rozpoczynać jednego i tego samego dnia leczenie piciem wody i kąpielami. Picie szczawy krynickiej powinno wyprzedzać użycie kąpieli 5—7—9 dni, poczem dopiero stosować można leczenie zdrojowo-kąpielne w calem znaczeniu tego wyrazu.


	
3)    W początkach leczenia powinno się dozwalać tylko skąpego użycia szczawy do picia. Przy takiem postępywaniu dopiero w 5—6 tydodni konstatował Zieleniewski skutki hemo-plastyczne szczawy, ale za to skutki te bywały nie tak prędko przemijającymi.


	
4,    Osoby młode, wrażliwe, łatwo pobudliwe zaczynać mają leczenie zdrojowe od 1/2 kubka, 2—3 uncji wynoszącego, osoby mniej wrażliwe dwoma tej ilości półkubkami, zwiększając dawki co kilka dni i uwzględniając starannie inne przypadłości chorobowe.


	
5)    Niektóre osoby z powodu nadmiernej wrażliwości żołądka i jelit i łatwego podbudzenia nerwowego w początkach leczenia nie mogą znieść picia szczawy krynickiej. Takim osobom należy zalecać same tylko kąpiele - a przy ich użyciu następowało polepszenie stanu zdrowia w niedługim czasie. Polepszenie to przypisuje Zieleniewski „nietyle wessaniu żelaza przez skórę”, ale przyczynę tego upatruje raczej „w ożywczem zadziałaniu na powłoki powszechne” i wynikającej z tegoż poprawie mieszaniny krwi — „a przedewszystkiem w pobudzającem i ożywczem działaniu kwasu węgłowego na nerwy powłok powszechnych”. Nie należy dla tego pozwalać chorym niedokrwistym użycia kąpieli mineralnej powyżej 27° R., ale przeciwnie starać się powinniśmy ciepłotę jej stopniowo obniżać do 24° R w miarę dobrego znoszenia kąpieli chłodniejszych.


	
6)    Obrzmienia kończyn dolnych, występujące u niedokrwistych, nie powinno nas odstraszać od stosowania kąpieli mineralnych — gdyż „nawodnienie nóg” nawet wysokiego stopnia ustępowało dość często przy użyciu wewnętrznem i zewnętrznem szczawy krynickiej.


	
7)    U osób nerwowych, bardzo wrażliwych i delikatnych, daje się spostrzegać nie rzadko już po krótkiem zastosowaniu wewnętrznem i zewnętrznem szczawy krynickiej stan przesycenia tą szczawą, charakteryzujący się ogólnym rozstrojem, zajęciem głowy, uczuciem ciśnienia i pełności w dołku podsercowym, utratą łaknienia, niekiedy bólem zębów, darciem w twarzy łub głowie, niespokojnym snem a nawet przyspieszeniem tętna,


	
8)    Dla usunięcia tych objawów przesycenia szczawą zalecał Zieleniewski zmniejszenie ilości wody krynickiej do picia, użycie zaś kąpieli ograniczał do 3, a nawet 2 na tydzień, o ciepłocie 24—26° R, — przyczem polecał więcej odpoczynku, ograniczenia w djecie a w miarę potrzeby i leki rozwalniające.



Oto główne zasady, jakiemi kierował się Zieleniewski w stosowaniu leczenia zdrojowo-kąpielowego u osób niedokrwistych. Uważam za pożyteczne przypomnieć je tutaj, gdyż to pozwoli nam ocenić, czy nasze spostrzeżenia i doświadczenia, jakie zebraliśmy przy leczeniu tą samą szczawą krynicką, odbiegły daleko od zasad Zieleniewskiego?

Naturalnie, że wobec wielkiego rozwoju nauki lekarskiej — nawet balneoterapji — wiele ze sposobów leczenia Zieleniewskiego nie dałoby się dzisiaj krytycznie uzasadnić a mimo to musimy podziwiać u niego wielki dar obserwacyjny i intuicję, które pozwalały mu w ciężkich nieraz przypadkach chorobowych zdobywać leczeniem krynickiem najlepsze rezultaty.

Do takich między innemi należały np. przewlekłe nieżyty kiszek, cechujące się długotrwałą biegunką, którą Zieleniewski leczył skutecznie podawaniem wody ze Zdroju Głównego — jakkolwiek nie było wody mineralnej lub lekarstwa, którychby przedtem nie próbowano. Te pomyślne wyniki przypisywał Zieleniewski (20) działaniu „wysuszającemu“ dwuwęglanu wapnia i wzmacniającemu działaniu żelaza, obydwu w wodzie krynickiej „szczęśliwie zespolonych“.

Ale już na pół wieku przedtem a więc w zaraniu polskiej balneologji, zebrał umiejętnie Dr Stirba spostrzeżenia nad wpływem leczniczem wody krynickiej w wielu schorzeniach przewlekłych i opisał je w swej monografji Krynicy. Spostrzegał on „moc uzdrawiającą“ wody krynickiej w niektórych przypadłościach żołądkowych i kiszek, w ogólne m osłabieniu, błędnicy, zołzach, niepłodności, schorzeniach kobiecych i innych a więc w cierpieniach, w których leczeniu i dzisiaj podajemy wodę krynicką z dobrym wynikiem.

Żuławski, wybitny lekarz praktyk i zdolny obserwator, opierając się na własnościach węglanu wapnia, kreśli dla wody ze Zdroju Głównego wskazania i poleca ją w zgadze, zołzach, „w kruszeniu kamieni moczowych”, śluzotokach, biegunce, moczówce — a nawet w „wozgrzywości” (układu płuc i oddechów), tamując tworzenie się wozgrzy (flegmy) za nadto obfite, okazuje moc swoją. Określa również warunki, które pozwalają na użycie wody krynickiej a zalicza do nich przedewszystkiem zdrowy żołądek i uregulowane trawienie — zabrania zaś bezwzględnie w sprawach zastoinowych, obrzękach wątroby i śledziony, w stawach zapalnych macicy i przydatków i t. d.

Prof. Dr Dietl twórca balneologji polskiej, znakomity klinicysta i lekarz wypowiada zapatrywanie, że połączenie wapna z żelazem w Zdroju Głónym jest pod względem lekarskim bardzo szczęśliwe — tem więcej, jeśli zważymy, iż zdrój ten posiada nadto bardzo wiele wolnego kwasu węglowego a tak mało innych części stałych. Otóż Zdrój Główny swoje wyborne skutki zawdzięcza nie kwasowi węglowemu, ani samemu żelazu, ani samemu wapnu, ale szczęśliwemu wzajemnemu stosunkowi tych trzech składników. Zdaniem prof. Dietla więc woda krynicka jest silnym środkiem kwasy chłonącym, czynność prawidłową podniecającym i zarazem uspakajającym, sprzyjającym wyrobieniu krwi, tworzywa i utrwalania ustroju a zatem jest lekarstwem w najważniejszych kierunkach skutecznem.

Na podstawie tego wysnuwa prof. Dietl ogólne wskazania do użycia tej wody lekarskiej. Na pierwszym miejscu miejscu wymienia choroby krwi, t. j. niedokrwistości i błędnicę. ,, W szczególności wielka liczba na błędnicę cierpiących panien i mężatek częstokroć tutaj już w 3-4 tygodniach uwalniają się od swego przykrego cierpienia“. Również pomyślnie leczą się w Krynicy prawie wszystkie niedokrwistości, o ile za podstawę nie służy im jakie organiczne, nieuleczalne cierpienie, „śmiało przeto twierdzimy — pisze Dietl — iż w Krynicy równie prędko i pewnie wyleczyć można błędnicę i tym podobnego rodzaju niedokrwistości, jak we Franzensbadzie, w Pyrmont, w Spaa, w Schwałbach i t. p. zdrojach”.

Podobnie optymistycznie wyraża się Dietl o skuteczności wody krynickiej w osłabieniu trawienia (dyspepsia), w długotrwałym nieżycie żołądka i jelit. Bardzo skutecznym środkiem leczniczym jest woda krynicka na wrzód żołądka okrągły dzięki obecności i działaniu węglanu wapnia i kwasu węglowego. Należy jednak w tym wypadku stosować wodę krynicką w bardzo małej ilości (stopniowo 2, 4 do 6 uncji) i stanowczo na czczy żołądek.

Według doświadczeń prof. Dietla jest dalej woda krynicka skutecznym środkiem przeciw wrzodom jelit, które powstały skutkiem długotrwałej, nieżytowej biegunki.

W leczeniu różnych cierpień nerwowych, w szczególności w drażliwości nerwowej w następstwie bezkrwistości uważa Dietl kwas węglowy i żelazo, w wodzie krynickiej zawarte, za ważne czynniki lecznicze. Podobnie w licznych chorobach kobieych a w końcu w nieżycie nerek i pęcherza i długotrwałych wyrzutach skórnych może woda krynicka znaleśc uzasadnione zastosowanie.         

Bolesław Skórczewski (80), w leczeniu uporczywych biegunek nieżytowych niektórych postaci używa wody krynickiej zwłaszcza wtedy, gdy niema żadnych powikłań, jakoteż w przypadkach ze zwątleniem jelit, powstałem na tle ogólnej nerwicy, ból wapniowa wody krynickiej przyczynia się do zobojętnienia kwasów organicznych, będących produktem rozkładu śluzu, gromadzącego się w przewodzie pokarmowym. W takich przypadkach wogóle wody wapienne bywają skuteczniejsze od alkaliczno-słonych. Wodę należy podawać ogrzaną.

Przeciw zwątleniu żołądka i jelit podaje Bolesław Skórczewski (81) kilka razy dnia wodę krynicką. Usuwa to chwilowo skurcz naczyń, który Bolesław Skórczewski przyjmuje jako przyczynę cierpienia — a więc zwiększa się dopływ krwi do ścian przewodu pokarmowego. Można przytem działanie wody krynickiej zmieniać i wywoływać skutki wprost przeciwne zależnie od tego, czy używamy wody wprost ze zdroju, czy też ją ogrzejemy pierwej lub dłuższy czas pozostawimy w przystępie powietrza.

Badania Piątkowskiego (31) nad wpływem wody ze Zdroju Głównego na chemizm żołądka w krakowskiej klinice lekarskiej u chorych ze wzmożo-nem, zmienionem i zniesionem wydzielaniem kwasu solnego wykazały, że sole wapniowe, w szczególności Zdrój Główny zobojętnia kwasy żołądkowe, mianowicie kwas solny, mlekowy i kwasy powstałe skutkiem kiśnienia, o ile się go stosuje w stanie ogrzanym do 30° C. W lżejszych przypadkach wzmożonego wydzielania wystarczy kilkakrotne przepłukanie żołądka na czczo letnią wodą krynicką, w przypadkach cięższych należy nadto podawać wewnętrznie w godzinach popołudniowych — a więc w czasie znacznie wzmożonej czynności żołądka — małe ilości wody krynickiej ogrzanej. Stosowanie w takich przypadkach zimnej wody krynickiej nie daje tak korzystnych wyników.

W nieżytach przewlekłych żołądka, w których badanie nie wykazało wolnego kwasu solnego, ale za to znaczne ilości kwasów organicznych, powstałych skutkiem kiśnienia, podawanie wody krynickiej ogrzanej wpływa na przebieg leczenia korzystnie przez to, że sól wapniowa Zdroju Głównego usuwa, względnie zmniejsza fermentację.

W nieżytach śluzowych żołądka ze znacznem wytwarzaniem śluzu i brakiem prawie wszystkich fermentów żołądkowych, spostrzegał Piątkowski wpływ wody krynickiej również korzystny, który polegał na tem, że sól wapniowa, w wodzie rozpuszczona, ługowała zymogen i ferment podpuszczkowy z błony śluzowej żołądka, co ułatwiało trawienie mleka i pozwalało na podawanie go chorym w większej ilości. W przypadkach tych podawał Piątkowski wodę krynicką o ciepłocie pokojowej, zaraz po spożyciu pokarmów mlecznych.

W sokotoku żołądka stosował Piątkowski krynicką wodę przez czas dłuższy, w wyjątkowych przypadkach nawet przez czas trzech miesięcy.

Obok badań treści żołądkowej ważnym czynnikiem kontrolnym poprawy stanu chorobowego było dla Piątkowskiego ustępowanie przykrych objawów podmiotowych i podnoszenie się ciężaru ciała.

Tak więc dzięki pracy Piątkowskiego spostrzeżenia przy źródle Stirby, Żuławskiego, Zieleniewskiego i Dietla, nad wpływem wody ze Zdroju Głównego w niektórych schorzeniach żołądkowych zostały przez klinikę lekarską Uniw. Jagiell. niewątpliwie stwierdzone. Jest to tem ważniejsze, że właśnie szkoła krakowska, reprezentowana przez tak znanych w świecie naukowym pracowników jak Edward Korczyński, Walery Jaworski. Antoni Głuziński — przez swoje fundamentalne prace choroby żołądka w świetle właściwem przedstawiła i dała impuls do dalszych w tych sprawach badań.

Również codzienne spostrzeżenia z praktyki przy źródle krynickiem, dotyczące znowu wływu leczniczego szczawy krynickiej w niedokrwistości i błędnicy zostały przezemnie potwierdzone badaniami, które przeprowadziłem na materjale kliniki lekarskiej pod kierunkiem prof. Dra Edwarda Korczyńskiego.

Wobec tego, że zdolność działania żelaza w postaci soli nieorganicznych i jego wessalność została wyświetlona dostatecznie, szczawy krynickie żelaziste można zaliczyć do środków o wskazaniach leczniczych takich samych, jak innych przetworów żelaza. Ale oprócz żelaza, ważne znaczenie lecznicze posiadają również inne składniki, w wodzie zawarte. Jest rzeczą znaną, że prawie wszystkie niedokrwistości przebiegają z powikłaniem ze strony żołądka, odnoszącem się już to do chemizmu, już to do siły mechanicznej żołądka. Wyjątek stanowią tu zwykle niedokrwistości ostre, powstałe w następstwie silnych krwotoków. Dr. M. Buzdygan i prof. Dr. Ant. Głuziński (33) wykazali w pracy wykonanej w krakowskiej klinice lekarskiej, że w przypadkach czystej błędnicy trawienie żołądkowe zachowuje się nieprawidłowo a mianowicie najczęstszem zjawiskiem bywa nadmierne wydzielanie kwasu solnego, rzadziej upośledzenie wydzielnicze, natomiast upośledzenie siły mechanicznej żołądka jest dość stałym objawem.

Nie trudno zrozumieć, że w leczeniu błędnicy lub niedokrwistości powikłania tego rodzaju stanowić mogą ważną przeszkodę do zastosowania swoistego leku, jakim w tych przypadkach jest żelazo. Lek ten bowiem dostawszy się do żołądka może zwiększyć objawy dyspeptyczne do tego stopnia, że dalsze jego podawanie staje się niemożliwem aż do chwili, w której stan żołądka na to pozwoli. W takich przeto przypadkach błędnicy i niedokrwistości można wodę krynicką z powodu małej właśnie zawartości żelaza, dalej dzięki obecności wapna, magnezji i wolnego kwasu węglanego zastososować z większym daleko pożytkiem, niż wiele innych przetworów żelaza. Gdy bowiem z jednej strony wapno i magnezja obniżają nadmierny stopień kwasoty, to z drugiej strony kwas węglany może poprawić mechanizm żołądka, żelazo zaś w wodzie rozpuszczone nie zalega długo w żołądku ale przechodzi szybko do dalszych części przewodu pokarmowego.

Polegając na spostrzeżeniach Zieleniewskiego i doświadczeniach klinicznych Piątkowskiego, podawałem chorym na niedokrwistość lub błędnicę, z powikłaniem ze strony żołądka, krynicką wodę ze Zdroju Głównego, ogrzaną do 30° C. dzieląc średnią dawką dzienną, pół litra wynoszącą, na 4-5 razy. We wszystkich przypadkach, użytych do doświadczeń, podawałem wodę krynicką zawsze po jedzeniu, a nawet podczas objadu, postępując w tem w myśl wskazówek Kischa, który twierdzi, że obfite wydzielanie- soku żołądkowego wśród albo bezpośrednio po jedzeniu stwarza warunki sprzyjające wessaniu żelaża.

Doświadczenia były kontrolowane ścisłymi rozbiorami krwi, zawsze o tej samej porze dnia uskutecznianymi i kilkakrotnem przedmiotowem badaniem chorych. Rozbiory krwi dotyczyły głównie tych części składowych, które w niedokrwistościach przedewszystkiem ulegają zmianom — a więc ciałek krwi czerwonych i hemoglobiny. Wszystkie przypadki, użyte przezemnie do doświadczeń, były przedstawiane i omawiane na wykładach klinicznych przez prof. Dr. Edwarda Korczyńskiego.

Po kilkotygodniowem używaniu wody krynickiej we wszystkich przypadkach, użytych do doświadczeń, nastąpiło zwiększenie się ilości ciałek krwi czerwonych, zwiększenie się zawartości barv wnika krwi, poprawa łaknienia i przybytek ciężaru ciała.

Najwyższy przybytek ciałek krwi czerwonych wynosił przeszło 2 miljony, najmniejszy 700.000. We wszystkich przypadkach nieprawidłowe kształty ciałek krwi czerwonych powoli znikały. Największy przybytek barwnika krwi wynosił 5‧51% Fl. M., najmniejszy 1‧32% Fl. M.

Nie ulega wątpliwości, że wstrzymanie się od pracy, leżenie w łóżku a po części i djeta pożywniejsza, wpływały korzystnie na przebieg leczenia Jednakowoż szybkość, z jaką następowała poprawa w stanie chorych a w szczególności poprawa co do składu krwi, co do sił i ciężaru ciała, przemawia za tem, że znaczną część polepszenia się stanu chorych przypisać należy korzystnemu wpływowi wody krynickiej.

Jakkolwiek więc stosowanie szczawy krynickiej u chorych w domu okazuje się także skutecznem, to jednak używanie jej przy źródle w Krynicy wobec innych ważnych czynników, wspierających leczenie, musi okazać się korzy stniejszem i skrócić czas leczenia.

Zieleniewski (23 i 27) nie uważa stanu odmiennego u kobiet za przeciwskazanie do stosowania leczenia zdrojowego w Krynicy, owszem jest zdania, że leczenie takie, jako wzmacniające, może być w takich wypadkach — t. j. w ciąży i w okresie karmienia — używane z prawdziwą korzyścią. Zdanie to podziela i Blatteis (28), który kobietom w stanie odmiennym przepisuje z pewnemi ostrożnościami wody krynickie do użytku wewnętrznego i kąpiele mineralne.

Woda ze Zdroju Zubera, dopiero od lat pięciu przepisywana chorym, nie posiada jeszcze ściśle określonych wskazań leczniczych. Pierwszą trudność w używaniu tej wody wewnętrznem stanowiła obawa, czy tak niezwykła zawartość sody (około 2%) nie wywoła większych zaburzeń w przemianie materji i nie sprowadzi szkodliwych skutków dla ustroju?

W porównaniu do „Zubera” woda Vichy przedstawia pod względem ilości składników znaczne różnice.
[image: ]

Chcąc więc otrzymać z wody ze Zdroju Zubera wodę mineralną, posiadającą taką samą moc zobojętniania kwasów, jak woda Vichy, radzi prof. Marchlewski do :249‧64 cm3 „Zubera” dodać 750‧36 cm3 wody zwyczajnej, lub czystej sodowej — czyli okrągło na 100 cm3 „Zubera” 300 cm3 wody zwyczajnej Biorąc do rozcieńczenia wody innych zdrojów krynickich, należałoby brać nieco mniej niż 300 cm3 na 100 cm3 Zubera. Z tych zdrojów najlepiej do rozcieńczenia nadawałaby się woda ze „Zdroju Karola” ze względu na małą zawartość składników mineralnych stałych.

Z prac eksperymentalnych nad wpływem wody Zubera mamy dotąd do zanotowania tylko badania przeprowadzone w tym zakresie przez Kmietowicza Franciszka Iuniora (52). Wprowadzał on wodę Zubera psu do dwunastnicy, przyczem stwierdził wybitny wpływ hamujący dwuwęglanu sodu na zewnętrzne wydzielanie trzustki.

Dr. Tadeusz Tempka, docent medycyny wewnętrznej Uniwersytetu Jagiell. przeprowadził w klinice lekarskiej prof. Dra W. Orłowskiego badania nad wpływem wody ze „Zdroju Zubera” na przemianę istot azotowych, na wydzielanie soku żołądkowego oraz treści dwunastnico wej. W badaniach swych, wykonanych z ogromnym nakładem pracy i czasu, które jeszcze w r. 1925 będą ogłoszone w „Polskiej Gazecie Lekarskiej” dochodzi Doc. Tempka do następujących wyników, przedstawionych tutaj tylko w ogólnych zarysach.

Wpływ „Zubera” na przemianę ciał azotowych zaznacza się:

	
1)    w zatrzymaniu przez ustrój azotu;


	
2)    wwystępującej wyraźnie skłonności do wypłukiwania z ustroju drogą narządu moczowego istot wyciągowych, między temi i kwasu moczowego;


	
3)    w djurezie wzmożonej;


	
4)    w obniżeniu kwaś n ości moczu;


	
5)    w zwiększeniu strat skórno-płucnych i następowem miernem obniżeniem się wagi ciała.


	
6)    Na zachowanie się soku żołądkowego wpływa woda Zubera nie jednolicie:



	
a)    w przypadkach z kwaśnością zmniejszoną na ogół powoduje jeszcze dalsze jej obniżenie;


	
b)    przy sprawności wydzielniczej prawidłowej, albo zwiększonej, częściowo ją zwiększa, lub częściowo ją obniża — jednak łagodzi i usuwa przykre objawy podmiotowe i przedmiotowe, wywołane zboczeniem w czynności wydzielniczej żołądka, przy czem nie daje się zauważyć ścisłego bezwzględnego stosunku między zachowaniem się kwasoty pod wpływem wody Zubera a znikaniem objawów chorobowych.



	
7)    Woda „Zubera” powoduje wybitne wzmożenie się ilości treści dwunastnicowej przy równoczesnem jej rozcieńczeniu, wskutek czego ilość bilirubiny i lipazy ulega w jednostce objętości wprawdzie spadkowi, jednakże ze względu na wzmożoną ogólną ilość treści, przychodzi do wyraźnego wzmożenia ogólnej ilości bilirubiny i lipazy. Również i kwasy żółciowe ulegają na ogół znacznemu wzmożeniu tak, że ostatecznie „Zuber” działa wybitnie żółciopędnie i wzmaga wydzielanie trzustkowe zewnętrzne.


	
8)    Woda „Zubera” zmniejsza ilość bakterji w stolcach.



Na podstawie otrzymanych wyników daje się wyciągnąć z nich następujące wnioski praktyczne :

Ze względu na zdolność zatrzymywania w ustroju azotu jest woda Zubera wskazaną w przypadkach chorobowo wzmożonej przemiany materji w ogóle a zwłaszcza azotowej (np. w chorobie Basedowa), jak również wszędzie tam, gdzie chodzi o zaoszczędzenie zapasu azotu ustroju.

Zdolność wypłukiwania z ustroju istot wyciągowych, występująca pod wpływem wody Zubera, da się zużytkować terapeutycznie w przewlekłych zatruciach i zakażeniach ustroju — ze względu na zdolność wypłukiwania kwasu moczowego, także w dnie.

Działanie moczopędne i alkalizujące wody Zubera pozwala ją stosować w kwaśnych nieżytach dróg moczowych, oraz kamicy moczanowej, (nephrolithiasis).

Działanie „Zubera” żółciopędne i zarazem rozcieńczające żółć pozwala na stosowanie go w sprawach nieżytowych dróg żółciowych także i powikłanych kamicą, gdyż wzmożone wydalanie pod wpływem „Zubera” kwasów żółciowych utrudnia wypadanie cholesteryny i tem samem przeciwdziała powstawaniu kamieni żółciowych wogóle, zwłaszcza cholesterynowych.

Ze spostrzeżeń zbieranych przy źródle zasługują na nadmienienie usiłowania Kmietowićza Franciszka Seniora (40) sformułowania wskazań dla stosowania tej wody w niektórych schorzeniach, jak kamica żółciowa, dna (103 przypadki w przeciągu dwóch sezonów) nadkwaśność żołądka, zwapnienie tętnic, nieżyt miedniczek nerkowych i pęcherza, choroby nerek, świąd i wyprysk na tle skazy moczanowej. Prawie we wszystkich przytoczonych przypadkach stwierdził Kmietowicz na podstawie 6 tygodniowego spostrzegania fakt ustępowania objawów chorobowych i wybitnej poprawy stanu ogólnego. Zasługę tego nie przypisuje jednak autor wyłącznie działaniu Zubera ale zaraz poniżej zaznacza wyraźnie, że także inne środki lecznicze, jak kąpiele mineralne i borowinowe, lepsze warunki klimatyczne, wstrzymanie się od zajęć, djeta i t. d. sprzyjały uzyskaniu tych pomyślnych rezultatów.

„O działaniu leczniczem wody ze Zdroju Zubera” mówił na posiedzeniu klinicznem Warszawskiego Towarzystwa lekarskiego w dniu 25 listopada 1925 r. Witold Skórczewski, przedstawiając wyniki swoich spostrzeżeń w tym kierunku, zebranych w czasie sezonu w Krynicy. Podaje on wodę Zubera, mało rozcieńczoną w dość dużych dawkach po jedzeniu, przy wzmożonej kwasocie żołądka, a więc w przypadkach wzmożonej kwasoty trawiennej, nieżycie kwaśnym żołądka i wrzodzie okrągłym żołądka. Poleca również w tych przypadkach chorobowych podawanie wody Zubera przed i po jedzeniu. Dawka rozcieńczona przed jedzeniem ma służyć do zmniejszenia produkcji, po jedzeniu do zobojętniania kwasu solnego. Wyniki lecznicze, są zdaniem Skórczewskiego, nieraz zdumiewające.

W nieżytach kiszek, połączonych z wydzielaniem śluzu stosuje Skórczewski Witold częste, niewielkie dawki gorącej wody Zubera, o niewielkiem rozcieńczeniu. Wyniki miały być nie gorsze, jak przy stosowaniu w wypadkach analogicznych wody karlsbadzkiej, lub Kissinger-Rakoczy.

Oprócz tego konstatował Skórczewski Witold korzystny również wpływ leczniczy wody Zubera w dolegliwościach dnawych, w cukrzycy przy grożącej acidozie, w kamicy żółciowej, a wreszcie w chorobach nerek, miedniczek nerkowych i pęcherza moczowego.

Sposób używania wód krynickich.

Słusznie utrzymuje Dietl, że najzbawienniejsze lekarstwo może okazać się bezskutecznem albo nawet szkodliwem, jeżeli nie będzie użyte odpowiednio. O tem winniśmy pamiętać i przy stosowaniu wód krynickich.

Przez długi czas uważano picie wody krynickiej za najważniejszy i najskuteczniejszy z miejscowych środków leczniczych. Jeszcze Zieleniewski główne działanie w leczeniu krynickiem przypisuje — podobnie jak jego poprzednicy — używaniu wewnętrznemu szczawy krynickiej.

Stąd też w przepisywaniu tej wody wyrobił się pewien system, poparty już nie tylko spostrzeżeniami „przy źródle”, ale i doświadczeniami klinicznemi, którego przestrzegają i dzisiejsi lekarze.

Stirba osobom wątłym i o słabym żołądku radzi pić wodę krynicką dopiero po strawieniu śniadania, ćwierć szklanki co godzinę, 5—6 razy z rzędu. O ile woda w pierwszych dniach używania nie wywoływała żadnych niemiłych i szkodliwych objawów owszem, spostrzegał poprawę łaknienia, zwiększał dawkę wody do pół, a nawet do całej szklanki co godzinę, kilka razy dziennie. Osobom, które nie znosiły samej wody, polecał mieszać ją z mlekiem, albo zależnie od warunków z grzanem lub niegrzanem winem. Przyjemniejszą do picia stawała się woda — zdaniem Stirby, po dodaniu do niej cokolwiek cukru tłuczonego. Polecał również pić wodę ogrzaną, sposób zaś ogrzewania był następujący: małe buteleczki napełnione wodą krynicką, szczelnie zakorkowane, wstawiano do naczynia z ciepłą wodą, skąd wyjmowano je po pewnym czasie i wypijano tylko wierzchnią warstwę, resztę wylewając a próżne butelki napełniano znowu świeżą wodą.

Według Żuławskiego leczenie w-odami krynickiemi zależne od stanu chorobowego może być mniejsze, 4—6 tygodni, średnie, do 8 tygodni i większe, 8—10—12 tygodni trwające. Przy mniejszem leczeniu poleca pić 6, przy średniem 8, a przy większem 10—12 kubków dziennie, zawierających po 8—10 łutów wody. „Tylko ilość wody rano do 8-ej pita a pita porządkiem, nadaje się za leczenie”.

Czas ranny uważa za najlepszy do picia. Każe chorym pić wody b. wcześnie, bo między 5-tą a 8-mą rano na czczo, co 15—30 minut powtarzając przepisaną ilość. Pod koniec leczenia ilość wody bywała stopniowo zmniejszana.

Jako dodatki do wody żelazistej poleca Żuławski dla celów lekarskich według potrzeby:

Sól karlovarską (karlsbadzką), lub glauberską w ilości 1/4—l/2 —1 łuta na kubek w wypadkach zaparcia, wywołanego wodą krynicką.

Winnik (Cremor tartari) 1/4—1/2—1 łuta przy chorobach śledziony i wątroby.

Mleko, 1/3 kubka, letnie i przegotowane, lub prosto od krowy — u osób wątłych, wycieńczonych i z wrażliwym żołądkiem.

Żentycę owczą, letnią, u osób „chorych na piersi”, wątrobę, obstypację itd.

Cukier miałki, łyżeczkę na kubek wody u osób z delikatnym, słabym i nerwowym żołądkiem, nie mogących znieść zimnej wody.

Wino, dobre, wytrawne, po łyżce stołowej — przy osłabieniu ogólnem.

Za dobry napój djetetyczny, orzeźwiający, uważa Żuławski wodę krynicką z dodatkiem ponczowej essencji, łyżeczkę na szklankę wody.

Zieleniewski (20) podaje szczawę krynicką z początku oględnie i nie pozwala osobom chorym na niedokrwistość stopnia znaczniejszego rozpoczynać równocześnie wody wewnętrznie a zewnętrznie kąpieli, której używanie powinno poprzedzić 5—7 dniowe używanie wewnętrzne wody krynickiej.

Widzimy więc, że starzy, doświadczeni praktycy kryniccy stosowali wody krynickie z pewną oględnością i uwzględniali nie tylko cierpienie, ale także indywidualność chorego.

Woda krynicka posiada trzy główne działające składniki, przy użyciu jej wewnętrznem chodzi przedewszystkiem o to, którym z tych trzech składników chcemy na chory ustrój zadziałać, uwzględniając obok tego ilość przepisanej wody. Jeżeli więc chodziłoby nam o podawanie szczawy krynickiej ze względu na zawarte w niej żelazo, to nie wolno nam polecać nadmiernej ilości wody na raz, ale przeciwnie polecimy ją używać w małych ilościach, kilka razy dziennie gdyż wiemy •o tem, że cząsteczki żelaza mogą być chłonione tylko w dwunastnicy, więc na małej przestrzeni.

Wprost przeciwnie będziemy postępować w przypadkach, w których chodzi nam o przepłukanie ustroju — woda krynicka, wysycona kwasem węglanym, ma spełnić zadanie środka, pobudzającego czynność wydzielniczą nerek, musi więc być użyta w ilości większej na raz.

Jeżeli zaś chodzi o wyzyskanie wpływu leczniczego wapna w chorobach żołądka i jelit — a szczególniej wrzodu żołądka — powinno się pić szczawę krynicką w ilościach nie dużych, na czczy żołądek i to przeważnie ogrzaną.

Zadaniem lekarza powinno być ścisłe określenie, które źródło, o jakiej ciepłocie, w jakiej ilości i o jakiej porze ma używać chory — naturalnie przy najściślejszem uwzględnieniu cierpienia chorego i jego indywidualności. Samowola chorego w tym kierunku może go narazić na znaczne pogorszenie się stanu zdrowia a co najmniej na bezskuteczne leczenie się w Krynicy. Jako przykład odstraszający przypomnieć można przypadek opisany przez prof. Dietla, dotyczący chorej na okrągły wrzód żołądka, która bez porady lekarskiej 18 rozpocząwszy leczenie wypijała nadmierne ilości wody krynickiej i w niewłaściwej porze. Wywołało to znaczne pogorszenie sprawy, usunięte dopiero przez prof. Dietla przy użyciu tej samej wody krynickiej ale w małych ilościach,, ogrzanej i na czczy żołądek!

Należy więc przyjąć za zasadę, aby bez zezwolenia lekarza nie przekroczyć nigdy miary przepisanej, Do lekarza, należy również kontrola działania i skutków, jakie woda krynicka w czasie leczenia na ustrój chorego wywiera.

Według prof. Dietla powinno się zaczynać od jednego kubka, zawierającego w sobie 4—6 uncji, postępując zwolna do 3, lub 4 kubków dziennie *main-97.jpg
Pierwszy rozbiér chemiczny wody ze zdroju Karola
przeprowadeil w r. 1857 A. Aleksandrowicz, jak sam
powiada, pobieznie, przy sposobnofci rozbioru wody ze Zdroju
Gléwnego.

Wedlug Aleksandrowicz a 1000 czgsci wody Ka-
rola zawiera:

Ugadal ‘statych 7. 000 ¢ pe lnaEie s 008550
Kwasu weglowego ogétem. . . . . , . 08910

3 9 polaczonego z zasadami 02136
Niedokwasu zelaza . . . . . ;% . 1900041

A wigc 1 funt wody, réwnajacy sig 7680 granom za-
wieratl :

Czedei stalych . ., . . . ., ; . 27264 granéw

Weglanu zelazowego . ., . . . 00449

Kwasu weglowego niby wolnego. . 35082 , =118 cali
istotnie wolnego . 52024 , = T6 ,,

Cieglota _WOd’},’ -+ 8° C.
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Wediug Hacqueta w r. 1793 0 77 7% 45 1.

= PrazStirby w-r. 1816 . o . 56— 83 %
W Ksigzarskiego w. r. 1857. . . . 128 ,,
o Dra=SopliRebalRO] o & At o b2,
- Dra Kopffa w r. 1908 . 49
= Grabowskiego i Felkla w r. 1904 CUER

e Kmietowicza Seniora w r. 1916 . 40 ,, (64)
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b) wsezonie 1922 r.
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main-103.jpg
Temperatura wody w zdroju 7-37° C.
powietrza 10:20° C.
A) Sucha pozostato§é z 1000 graméw wody zawiera:
1. Chlorku sodowego Na Cl . . 01004040
25 nglanu potasowego . K, CO, 0023430
5 sodowego Na, CO, . 0608460
5 litowego Li, CO, . 0001624
5 wapniowego Ca CO; 0486600
5 barowego (Ba CO,)2 0028726
iy strontowego (Sr CO;), 0:018400
magnezjow. (Mg003)2 0:7850C0
9 Tlenku zelazowego Fe I, O, . 0013397
10. 5 manganawo - mangano-
wego Mn, O, 3 0:001562
11. Fosforanu glinowego Al, (PO4), 0-C00774
12. Bezwodnika krzemowego Si 0, 0019550
13. Siarczanu barowego Ba SO, . 0000570
Ogétem v . 1992133
Bezposrednio otrzymano cial stalych gr. , 2:009230
Powyzsze skladniki z wyjatkiem wymienionych pod 9,
10, 11 i 12 przeliczone na siarczany daja . . 2726140 gr
Bezpodrednio otrzymano siarczanéw . . . 2:732100

PP O ot

n

B) 1003 graméw wody zawiera w stanie rozpuszczonym :

1. Chlorku sodowego Na Cl . . . 0004040
2. Dwuweglanu potasowego KHCO, . 0033940
3 5 sodowego Na HCO, . 0964100

e litowego Li HCO, . . 0002984
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Zestawienie sktadnikéw zespolonych na
1,000 cm,.:

siarkan wapniowy . . . . . . . . 00245 gm,
weglan WapnIoWy. 60 o deh i rearsise il
WOLlan MATNOWYE: - gy s i s oo or 2 O:004T a0
kwas krzemowy o o e OMUTOE
Suma sktadnikéw staiych kit o O OFSe
% " po odparowaniu . . 02148
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Czedci statle:

LChlorek potasu’ . . . . . . . * 0012098
Dwuweglan potasowy . . . . . 0007368
3 sodowy . . . . . . 04808740

E litewys. il as o0 - 50:002263

5 magnowy . . . . . 1113466

2 barowy . . . . . . 0002461

i strontowy . . . . . 0000209
wapniowy . . . . . 0769442

Fosforan wapniowy oiRa s e 001005503
» glinowy . . SL i ik mit e 0/0017DT
Dwuweglan zelazawy L. . 0024444
Kwas krzemowy . 0027247

Skladnikéw tego pola,czema razem 2 771882

Czegdci lotne: :
Kwas weglowy istotnie wolny . 1'957547
Skladnikéw ogélem 4:729429
Kwas weglowy istotnie wolny przy cie-
plocie wody w zdroju i 076 wys. barom 1026:65 cm. szesé.
» Cigzar gatunkowy przy 83°C . . . .'003258
Cieplota wody w zdroju +8:3°C
W ilodci nieoznaczalnej;
Kwas borowy $lad. (watpliwy)
, siarkowy $lad.
Arsen §lad.
Istot organicznych §lad.
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o twardosci catkowitej 21:0”

trwalej
czasowej
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n
kwasu
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kwasu
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K
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00741
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00144
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00019
00095

10:25 l franc.
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1. sodu
potasu

- litu
wapnia .
baru

magnezu

. zelaza

manganu

. glinu

jonéw odjemnych:

11. chloru
12. SO,
48.:Pojss
14. HCO;

w stanie niedyssocjonowanym:
19 "KS1 O
16. CO,

OSSP

—
<

strontu .

026596
001326
0:00092
019493
0:02033
001092
022663
0-00937
000113
000017

000245
0:00023
000060
0-50696

002538
286970
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5. Dwuwegglanu wapniowego Ca (HCO,), . 0-738060

6. & barowego Ba (HCO,, . 0037750
it 3 strontowego Sr (HCO,), . 0026150
8. 2 magnezowego Mg (HCO,), 1:362100
9, % zelazowego Fe (HCO,), . 0029830
10. manganowego Mn (H003)2 0003622
11. Fosforanu glinowego Al, (PO,), . 0-006774
12. Kwasu krzemowego H, Si O, : . 0025380
18. Siarczanu barowegb Ba SO, . . 0:000570
Ogétem skladnikéw stalych SE3279300/7
Opréez tego zupelnie wolnego bezwodnika Wg-
glowego g 2-86970

co odpowiada 146040 cm* w O“ i 760 mm. cid. bar.
lub 1500:39 ecm® w 7:37° C i 760
Bezwodnik weglowy w dwuweglanach 000415 gl, co odpo-
wiada 46.12 cm® w 0° i 760 mm. cid. bar.
Wydzielajace sig z wody gazy przy ogrzaniu zawieraja:
‘)002 objet. % bezwodnika weglowego
628N y tlenu
136 % , azotu.
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Cechy zewngtrzne:

Woda z hydrantu Woda ze Zrédia.
koto gminy na Czerkaczce
Cieplota wody 8-8¢ e
< powietrza 40" 3:0°
Przezroczystosé peina
Barwa bezbarwna
Zapach nie ma
Smak dobry
Skladniki w wodzie rozpuszczone — 1 litr wody zawiera gr.
Odezyn stabo alkaliczny
Pozostalosci suchej
przy 110°C 2100 1450
Amoniaku (NH,) ‘niema
Kwasu azotawego (NO,) -
azotowego (NO;) P ;
Chlora Cl chlorkéw 15 15

Ilogé kameleonu zuzyt.

na utlenienie 16 16
Kw. siarkowego SO, 100 10:0
‘Kw. siarko-wod. Nb niema
Zelaza Fe niema
Tlenku wapniowego
Tlenku magnez. MgO niem. franc. niem. franc
Twardo$é ogélna w fr. 1010 180 e R A

15 przemij. alkal. 95 16'9 70 126

stata 06 i 00 00
Skladniki w wodaie :
zawieszone niema -

Ogélem przy 110" C. s
w tem zelaza niema
w ciggu dni 2 w 1 em® 200 =
w gatunkach 2 o

Préba Nijkwana miano Celi nie wykryto
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Cisnieni

barometryczne w milim.

7,20 8 He
e = ey = 5 =
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10. Siarczanu sodowego Na, SO, . - 002573
11. Bezwodnika krzemowego H, Si O, o 002575

Ogélem cial stalych . graméw 1:02956

Opréez tego bezwodnika weglowego " 199793

co odpowiada 401684 cm?® w 0°C i 760 mm cis. bar.

czyli 404616 5o 5 STTTR. - KR0St Gl
Pétwigzany bezwodnik weglowy (w dwu weglanach) wynosi

026529 graméw.

Gazy wydobywajace sig z wody zawieraja:

Bezwodnika wgglowego 9392 procent objet.
leird oz K 084

Aot o5 T SRERE I heo

” ”
” ”
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main-98.jpg
Po tem ujeciu przeprowadza w r. 1906 prof. Dr. L.
Marchlewski analize dokladnag wody, ktérej wyniki sa
nastgpujace :

Temperatura wody T-77* C.

Powietrza 11'50" C.

A) Sucha pozostalo$é 1000 graméw wody zawiera:

1. Soli kuchennej Na Cl , . . . graméw 000979
2. Weglanu sodowego Na, CO, . 1 003039
3. i potasowego Ka, €O, . = , 000989
4. ,, wapniowego Ca CO, . . 047024
5. % strontowego Sr CO, . S 000233
6. & barowego Ba CO,; . . o 000036
T magnezowego Mg. CO, % 0-08036
8. Tlenka zelazowego Fe; Oy . . o 0-00028
9, Fosforanu glinowego Al, (PO,) % 000040
10. Siarczanu sodowego Na, SO, . & 002573
11. Bezwodnika krzemowego Si O, e 001984
Ogétem cial stalych . graméw 064961
Bezposrednio ciat staltych 5 064004

Powyzsze skladniki obliczone na

siarczany z wyjatkiem poz. 8,

Ooelde—daja st gl Al - 0-86900
Eksperymema]me Sronsat il 3 0-86851

B) 1000 graméw wody zawiera w stanie
YOZpllSZGZOnym:

1. Soli kuchennej Na Cl , . . . graméw 000979
2. Dwuweglanu sodowego Na HCO, s 004815
3 % potasow, Ka HCO, 5 001433
4. W wapniow. Ca (HCO,), 2 076157
b. S strontow. Sr (HCO,), & 0-00331
6. 7 barowego Ba (HCO,), - 000047
If 5 magnez. Mg. (HCO,), " 013944
8. selazow. Fe (HCO,), e 000062
9. Fosforanu glinowego Al, (Po), e 0-00040





main-101.jpg
Czegdci state w 1000 czgéciach wody:

Chlorku potasu (K CL) . s e ool B OIZI08
Weglanu potasowego (KOCO ) . . . . 0005589
. sodowego (Na 0CO,) . . . . 0671509

- litowego (Li OCO,) . . . . 0001413

o magnowego (Mg OCO,) . . . 0730712

o barowego (Ba OCO,) . . . . 0.002012

% strontowego (Sr OCO,) . . . 0000161

A wapniowego (Ca 0CO,) . . . 0534404
Fosforanu wapniowego (Ca OPO,) . . . 0001503
: glinowego (Al, O,PO;) . . . 0001751
Weglanu zelazawego (Fe OCO,) . . . 0017722
Kwasu krzemowego . . . 0027247
Tlo$é skiadnikow zsmdlych razem 1'90702!

Czesei stalych oznaczono wedlug 1) . . . . 1875111

Czegdci lotne.
Kwasu weglowego stuzacego do utworzenia
z weglanéw dwuweglany . . o S oo 701884011
Kwasu weglowego istotnie wolnego .. 1'957547
. Skiadnikéw ogéltem 4:729479
Czegdci lotne obliczone na objeto$é pray

cieplocie wodywzdro;ulo76 wys. bar. w1000 cm.
szefoiennych wody:

Kwas weglowy niby wolty . . . 151064 cm. szesé.
Kwas weglowy istotnie wolny . . 120665 cm. szesc.
Cigzar gatunkowy przy 83°C . . 1003258

Cieplota wody w zdroju +83"C.
W ilos$ci nieoznaczalnej:
Kwas borowy slad (watpliwy)
, siarkowy §lad.
Arsen §lad
Istot organicznych $lad.
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Dodatnich :

sodu
potasu .
wapnia
strontu,
baru

SHRILIE CO B i

glinu
Odjemnych:8

9. SO4

PO Pt e

11, HCO,
Niezdyssocjowano :

12. H, SiO,

b A 56 S

magnezu .

graméw 002540

”
e
”»
”
”
”

0-00560
018838
000138
000025
002320
000009

0-30592
001734
000031
073359

002575
1-99793
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Optaty zdrojowe.

Za 6 tygodniowy pobyt od osoby . . sl 024w,
soe 5 5, od czlonkéw rodzmy IR0
i » od osoby

Dazieci do lat 10 i sluzba z goééml przybyla, oplaca]a,
polowe taksy czlonka rodziny.
Urzegdnicy panstwowi i autonomiczni oraz ich rodziny
i oficerowie optacaja:
7o pobyt: 6 tygodniowy po .+ 20 o by pREFRAR L 0 6 sl
2
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Ogrzewanie wéd mineralnych .
Przestrzykiwania .

Odwar igliwia . .

Kapiel z wody zwykle]
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main-57.jpg
Cennik

zabiegéw leczniczych w pafstwowym Zakladzie zdrojowym
w Krynicy na rok 1925.

Sezon
It vt ARl
Kapiel mineralna salonowa . . . . . . .350 420 350
= 2 Tl RO s LG 300 S B ERHI0
= 2 Jlesy SA38000 O3 OREW 0 EDRO SURUDE TR0
% 7 TIESHEETT 2L s U8 S OO NEEHTE S8R0
= = difgdaiecii- 7 08 2 EUSHLGRBNRDUIEIA0
5 - borowigowa TREE e 208 0L T 000 00 500
= 3 He s S E SR ER s S au 4100 et i) 1 0
4 - T ¥ Fosee Sl s R S IO SInU s 3°00
5 nasigdowa- =7 5 Fae C T ENER0E 8100™ 2:50
Oklady fasonowe na rece i nogi . . . . .200 240 2:00
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Od Nru 1 do 14 fotele pierwszorzedne
15 , 42 , drugorzedne .

” ”»
43 , 122 krzesla pierwszorzedne .

» »

Parter stojacy oséb . . . |

Galerja na II, pigtrze na osob .

6 kanap bocznych po 4 osoby

o 100 e 28T drugorzedne

)

’
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Trzy kanapy boczne
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Wedlug Hacqueta 10 funtéw wagi wiedenskiej,

wody ze Zdroju G116 wnego zawieraja:
Kwasu weglowego 156 cali szes¢. 0zy11 78  Gran.
Pierwiastka zywicznego . . . o
Soli kuchennej (chlorku sody) e nsede i

,» glauberskiej (siarkanu sody .

,, gorzkiej (siarkanu magnezji.)
Weglanu potazu .
Niedokwasu zelaza .
Siarkanu wapna. . . DN, a
Weglanu zelaza . . . . . niespelna
Weglanu wapna .
Weglanu magnezji . ;
Hatunu czyli siarkanu glmkl i potaZu -
Krzemionki .

”n

”

N
Suma 2211, Gramr—

Stosunek wody ze Zdroju Giéwnego do wody prze-
kroplonej wynosi 497 : 490. Cieplota wody 6—T7° R.
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Weglanu wapna . . . . . 779 gran.
0 pelagai oDy on Do ks v

Krzemionki ¢ 74 =

Pierwiastka Zywmznego - 18 2
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1) Funt 1 tej wody zawiera:

Pierwiastka wy01q,gowego . 018 gran.
Chlorku wapnia . . . s 03 s -
sodue.. < s e UGilse e
nglanu Gl s o et e s
,, WAPHA . & e . 1216 5
- gelhzg S o T ot (888
Kizetnionkts sl =t v 2 o R gl S
Pierwiastka zywicznego . . 032

Gazu kwasu wgglowego 453 cali szescxennych

2) Osadu w zrédle 100 czgsci zawieraja:
Pierwiastka wyciggowego . 0'32 Gran.

Chloranu wapna . . . . . 096
Chloranu i weglanu sody . 127
Weglanu wapna . . . . .245 =

,, gelazga .. bt a 20D X
Kitzemionki ¢ <5 i tue jinaisn w0 <

3) Osadu w wodzie do kapieli 100 czeéci zawieraja:

Pierwiastka wyciggowego . 0'32 Gran.
Chloranu wapna . . . . . 022
,, i weglanu sody . 18 :
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Skladnik6w stalych na 1000 czesci wody:

Weglanu sodowego . . . . 0195425

51 potasowego . . . . =
= + litowegos.os= . ig:ih 200001231
15 wapniowego . . . 1389326
g strontowego . . . . 0000313
o barowego . . . . 0001953
2 magnowego . . . 009918b
5 zelazawego . . . . 0028815
manganazawego . . 0008016

Chlorku potasu . o e

= B0AWS Fap U s wlauta00EERTS
Siarkanu potasowego . . . . 0007546
5 sodowego . . . . 0.001454
Fosforanu glinowego . . . . 0003864
7 wapniowego . . . 0002442
Mr6éwezanu sodowego . . 0000786
Propion. octan. maslan. sodow. (0003332
Kwasu krzemowego . . . 0066784
Istoty organiczn. wycxa,g . . 0035944

Ogétem czeéci stalych . 1861695
Kwas weglowy polaczony z weglanami . (0-757539

Kwasu weglowego istotnie wolnego . . 2450735
Ogoétem skiadnikéw . . 5069969
Ciezar gatunkowy . . . . . 100314

Cieptota wody . . . . . . 478" C.
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nglanu Zelazowego. S centee SR SRR e L L o o

= WAPIHa, =" 11 o e e S 0 e 10910 5
o INAPNERIIC oy e e e e O B2 5
sodowego BeDR TRt bR e s ettt kT 1 o
Fosforanu WAPIIA- e e 5. Pl sl e ke 3R 00600 %
Siackenu wappia s 20T a0 me S SEE S 00972 i
5 POIABOWOZO cr vovv Ao v - 0892 ¥
Sodowego resssh o aeed o A caaa(rb8dd o
Ollorkn 86dfos =« o5 5200 6 oit. six e w0804 -
Kwasu krzemionkowego . . . . . . . 06368 W
Niedokwasu manganezu . . . . . . . Slady
HKewasu azotowego” .- .ol of, siofoqan Siaislady
Cial organicznych . e lady:
Suma stalych skladmkéw i iy OISR
Wprost oznaczono . . . . . . 143130

Objetosé kwasu weglowego wolnego przy cieplocie zdroju
i 760 mm. B. wynosi:

w 100 litrach wody . o o criatrend il dd:- 820 O,
w1 funcie—32 cali kub. . . . . . . . 46448 C. K
Cigzar gatnnkowy . thaneh rifr v FoTS 10020

Cieptota Zdroju 750 C.
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Temu odpowiednio:

Weglanu wapniowego . . . . . 1331164
x magnowego . . . . . 0235347
# zelazawego . . . . . 0022645
Kwasu krzemowego . 0 06506

Cigzar gatunkowy 1002599 przy cleplome wody -4 7'5° C.
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Prof. Dr. Stopczanski znalazt w 1000 czedciach.
wody :
Niedokwasu wapnia ., . . . - 0745452

3 gyt = e R () 20T

> zelaza . : 0014056
Kwasu krzemowego . . . . , 006506
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Wedlug Marchlewskiego 1000 czedci wody za-
wiera:

Weglanu wapnia . . . . . . . 1566100
oF magnezu .- . ., . . . 0239600
o Banl R St S e e 0002699
e strontit . . . . . .« 0.000449
5 zelazowego . . . . . 0022200
manganowego. . . . . 0001605
Siarczanu sodowego . , . . . 0006832
barowego . TG —
Chlorku sodowego . . . . . . 0018120
Weglanu sodowego . . . , . . 0185930
" potasowego . . . . . 0185930
i litowego:, »iiviv .7 i 0002051 1
Bezwodnika krzemowego . . . 0064980
Fosforanu glinowego . . .. 0002161
Wolnego kwasu weglowego . . 2:671600

‘Woln. kwasu wegl. w em? 13596 ecm?* w 0 i 760 mm.

Woln. kwasu wegl. i na pél zwigzanego 3578800 gr., cayli
1821 cm® w 0 i 760 mm.

Cieplota wody w zdroju 7:6* C.

Bezwodnik weglowy ulega nieznacznym wahaniom.

Najwyzsza ilo§é wynosila 3:014

Promieniotwérczos¢ jest nieznaczna.

A\ wynosi 0233,

Przewodnictwo elektrycznodei — 0:0017375.

Wedtug obliczenia Doc. Sefikowskiego z materjaléw ze-
branych przez Zanietowskiego (65) zawiera Zdrdj Giowny
na 1000 czgsci wody :
jon6éw dodatnich: sodu 0:092.

zelaza 0013,
wapna 0'556.
magnu 0028,
jonéw ujemnych: chloru 0-009.
SO, 0205
CO, 5408
Na 1000 czeéci wody w Zdroju Gléwnym przewaza
ekwiwalentéw miligramowych: 2803 Ca.
05 Fe.
34'6 HCO,
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Cigzar wilasciwy . SRIR003287
Ilodé skladnikéw stalych w 100 em®. w gramach 2:070814
‘Obnizenie punktu marznigcia

(Depressja) At . S R0
(iénienie osmotyczne w atmosterach
0= A X203: - eI 80
Ilo$é grammolekutéw w 1 cm?®
g e ; /
N= RETOO = -1 v o Sty ey 0-00001756
Iloé¢ drob. osmot. czynnych w 1 cm?
e ; ,
e iy USRS R 0-:0000811
Dysso&jacja%—. e ST S T
Tlo§é gram. réwnowaznik w 1 cm? :
e £ ; ;
e e e o S L I RO 0-00003709
‘Przewodnictwo elektryczne wiasciwe
R 20 5 i S
T Ud) it T e 0002663
Przewodnictwo réwnowaznikowe
i K R AR v 1

n
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A, UALEWSKI
INTROLIGATOR
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Stopieni zachmurzenia nieba wedlug skali 1—10.

Miesige 1895 | 1896 | 1897 | 1898
Styczen T4 72 65 79
Luty 84 8:2 7 66
Marzec ; 3 64 60 81 68
Kwiecien 50 78 69 88
Maj 48 72 82 66
Crerwieo 51| 51| 68 | b0
Lipiec 7051 bb 67 62
Sierpiert £ 51 69 50 3'5

" Wrzesien 3-8 6:0 59 55
Pa#dziernik b 51 65 66
Listopad 68 68 70 60
Grudzien 87 ‘ 6 63 85
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Potozenie zdrojéw minez"alnych w Krynicy
i okolicy.

1. Zdr6j Gléwny i Zdréj Karola.

2. ,,  Slotwinski.

3. ,. Jbzefa (Dudzika I).

4. ,, Dudzika II i Zdréj Otwér 1.
Bt i Bydora.

6. ¢ = Pelawy,

7. ,  Oleéniewicza.

8. ' ,, .. Nitribitta.

9. ,, Huéniaka i Zdr6j ks. Hnatyszaka.
10, ,, w Czerwonym Potoku.

11. ,, w Czarnym Potoku.

12, ,, ,Za Cerkwia”.
13. ,, Slotwinski II.

14. ,,  Slotwirnski III.
15. ,, Fedka Skwarly w Jastrzgbiku.
16. ,,  Soltysa Michala ,, o5

17. ,, w Szczawniku.
18. ,, Musazynski.
19. 75, w Tyliezu,
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20, Zdr6j w Zegiestowie.
Pl Jana;

2y - Luberas
29, gy Otwén TH
24. ,,  Ebersa.
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main-139.jpg
Tlenku wapniowego . 1952

, zelazowego . 2724
» glinowego . . 3374
Kwasu krzemowego . 5270
, siarkowego s 1Al
, fosforowego . 0177

Cigzar gatunkowy: 1'98672—201912.
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Borowina krynicka zawiera wedlug rozbioru do-

konanego po raz pierwszy w r. 1881 przez Krzyzano-
wskiego:

Sktadnikéw w wodzie rozpuszczalnych . : 10°762 proe.
z tego skladnikéw rozpuszcz. organicznych . 4-296
. nieorganicznych 6-466
Sklad borowiny suszonej przy
<+ 100” C.
Wody od 100" do +150" C. 22955 proc.
Kwasu humusowego ; . 20139
Zywicy, wosku R st 0:714 proc.
Azotu wogéle . ; . " 1824
Wegla i innych cial (C+H) 33046
Cial organicznych wogdle . 59013
= > ' (popiolu) . 40986

Skladniki rozpuszczalne wykazuja:

Tlenku potasowego « 0:227
»  sodowego , . 0210





main-140.jpg
Sklad borowiny:

Wilgoei w borowinie . : #8102 proc.
Popiolu w wilgotnej borowinie : 5130010
Popiolu w suchej . 4350
Organicznych cial w suche] borowinie . 5450 5
Azotu L o ST e
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Zdréj Zubera Zdr6j Vichy-Celestin

Dwuweglanu sodu . . . . 18770 5103
z potasu . . . 0535 0315
= wapnia . . . 0634

magnezowego . 2916 0328

n
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wr. 1850 wr. 1857 wr. 1858 wr. 1859 w r. 1860

niedokrwistos$é . 5294 1 277 21022209 <259
niezyt zoltadka i jelit 90 87 96 124 105
biale uplawy . X 8 95 91 90 69
krwotoki maciczne . 44 45 37 42 41

nadczulo$¢ nerwowg . ) s U ) ¢ 49 45
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ISR R R

Stan bierny-

Diugi, % . ., 983.90F kowetsud, Silii246 - kor;
Stan ma]@tku czystego 51.246 kor. . . 55.895 kor.
Majatek funduszu taks zdrojowych:

Stan czynny 31412 1911 . . 31/12 1913.

Grunta: = isul § . . 8309 kor. . . 8.309 kor.

Budynkiwe s ob . Sicwpiais , O8I0 o, soafa BIBT0S,

uchomoseintss  civioy 77 BSbBRMRs., siavans” BSOS ass

Zalegtosci czymne . . . . 4008 - . . 7909 ,

Gotéwka, papiery wart. . . 42.069 .. 43.690 ,,

Razem 154'603 kor. . . 216861 kor.

Stan bierny:
P21 Foa TR s coat e, » 126,695 kor, = . 159.489 kor.
Stan ma]a,tku czystego 28.008 kor. . , .. bBT7.372 kor.






main-29.jpg
A.Dochody z taks od gosci, wladcicieli realnoéci i przemy-
stowcéw i dochdd z elektrowni . 370.684:71 zl.

B. Wydatki.
I. Inwestycje.

1. Dokonczenie budowy zakl. ogrod. 53.066:70 zt
2. Remont elektrowni . . . 16.084:39 ,
8. Kupno 2-ej lokomobili do elektr. 25.00000 .
4. Remont domu muzyki . . . 458734 ,
5. & budynku teatralnego . 8173385,
6. Budowa baraku dla robotnikéw  1.919'53 ,
7. Budowa widowni na szezycie

géry park. i remont pawilonéw 249208 ,
8. Budowa drogi w nowej dzielnicy 5.84:02 ,
9. Odbudowa domu ogrodnika . . 199-30 ,,

112.276:71 zt
II. Inwentarz.

10. Kupno domu na szpital . . . 94.362:99 zt
11. Kupno inwentarza ruchowego . 2.42500 ,
12. Kupno ksigzek do bibljoteki . 37890 ,

97%@&7,
TII. Subwencje i dotacje. A

13. Na miejscowe cele eigbatos s ai6.4€0:00 zl &
14. , budowe kanalizacji . . . 1230000, “«
3.

15. , rekonstr. drogido Tylicza 88000 | "
22.500°00
1v. Utrzymanie orkiestry, ogrodnictwa i elek-
trowni . . . 61.734:00 ,
V. Wydatki administr. snraz lista goém iinne 46.53483 ,
VI. Zapas kasowy z koticem roku . . . . 80471 87
Razem . . . 370.684— zl

Stan majgtku czynnego z koficem
roku 1924 wedlug inwentarza. . 33953293zl
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g Marek polskich :
Gruntae <. St et st e 0D, 166—

Budynki . . B 97.400.000—
Papiery WaMDBOIoWo . . h S e, 62.000—
BUchomodolr. iy “oidnc n it ane s G- BRIdEH D0 =
Gotowka s . . - s:weislod gesatinea e LS 00 15—
INRIOZYLOSCI CAVRANG, 1+ %r ot iyr vy % et 653.401'—

Razem . . . 88.341.602'—
LT e S e A e R e et oo 1T

Wartosé czystego majatku . . . 81.866.162 |k






main-143.jpg
Tlenku zelazowego i glinowego .. . ; . 1408 proc

»  zelazowego ; ; : 2 2 . 961
» glinowego . - ; 2 : k : 470
Krzemionki : : . - : : Sr G010t
Tlenku wapniowego . : : ; S . 4470 5
» nagnezowego . ; - B ; 20075
Polgezen potasoweow . s 1
Kwasu mréowkowego w w1lg0tne3 borowinie . 0055 -

Zelaza ekstrahowanego 1 proc. kwasem solnym
ogdlnej ilosei ; A : % : . 8092
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Skladniki popim{
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main-144.jpg
Borowina krynicka (wedlug Krzyzanowskiego) 107:6

% franzensbadzka . : : : . 342
i marjenbadzka . d ‘ : 5282
elsterska . : : . 412

skladnikéw w wodzie rozpuszczalnych — a wiec, ze borowina
krynicka pod tym wzgledem wymienione gatunki znakomicie
przewyzsza.

Podobnie przewyzsza ona te same gatunki i co do za-
wartodei zwigzkéw zelaza. [ tak na 1000 czesci zawiera :
Borowina krynicka tlenku zelazowego (wedlug Marchle-

wskiego) . : =ado]
Borowina tranzeusbadzka s1arkanu Zelaaoweﬂ'o : S e
marjenbadzka P 5 : e 3

elsterska 2 5 < ey ol
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main-25.jpg
SR P

Stan czynny:

Gotéwka .
Budvnki .
Rucho.nosei .
Zaleglosei czynne

Gotéwka i papiery wart 21948 " v

31/12 1911 3112 1918,

. 6.337 kor. 6.337 kor.
.-88.402"= 36.304 ,
A0 2499 ,
S20=" 9.096 ,,
19.010

Razem 75.147 kor. 73.246 kor





main-128.jpg
Bezwodnika krzemowego : : 003352
Dwuweglanu sodowego (Na—CO,) . 1877000

= potasowego : 3 053510

% litowego ! : 016820

i wapniowego 3 < 063433

% magnezowego . 2:91050
zelazowego . : 0-08838

Chlorku sodowego (Na Cl) . ; 101443
Jodku i (Na I) : X 000123
Siarczanu sodowego (Na, SO,) 2 0:08505
Organicznych substancji : : 012102

Razem skladnikéw statych . 2436076
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12 calowa az do glgbokodei

10

Ot -1

»

i

b |
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112:60 m.

218:65
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451°10

512:50
700 —
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main-130.jpg
Salzschlirf Bonifaciusquelle .

Krynica, Zdréj Zubera
Elster, Konigsquelle .
Eperies, Salvator Quelle
Kissingen Rakoczy
Fachingen

0218
01682
0108
0022
0020
0:0072





main-129.jpg
1000 gr. wody zawiera:

Jonéw dodatnich. Jonéw ujemnych.

Na: 55676 Cl: 06147
K: 02092 J: 00010
Li: 00174 SO.: 00642
Co: 0,569 HCO, - 17,0620
Mg: 04844 KSiO,: 0,0538

Fe: 00278





main-126.jpg
Weglanu wapna
»  magnezu
el
»  Zelazowego
,»  Manganowego
Siarczanu sodowego
Chlorku sodowego .
Weglanu sodowego : 5oy
% potasowego
,  litowego
Bezwodnika krzemowego
Fosforanu glinowego ;
Wolnego kwasu weglowego . = .
” wy o ) w cm?
przy 0° i 760 mm.
Wolnego kwasu wegl. i na pét
zwigzanego przy 0° i 760 mm.
Cieplota wody w zdroju 105> C.
A dla ,Otworu I” wynosi
Przewodnictwo elektrycznog:i .

0.783700
0.1567090
0.000982
0018372
0.000408
0:004420
0.002174
0.087177
0.006453
0.000688
0.041350
0.000174
1-:350800
686:30 cm3

1.802400
0.110

© 0001042
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main-132.jpg
Siarkanu wapniowego . . 002458

gr.
magneZJowego « 0:94301: -5,
Chlorku potasu . . 002534
Glinki . . : o 010288
Kw. krzemowego > 010214

Sktadnikéw stalych razem ~ 804733 gr.
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main-131.jpg
1 funt= 7680 granéw.

Weglanu wapniowego . . 7°17696 granéw
b zelazawego . 02278
o~ sodowego . . . 013824
# potasowego . 0017686 ;

litowego . . 024269

”
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main-133.jpg
Wypadki rozbioru na 1000 cz. wody:

Sodu waga . 003536 cz.
% miareczkowaniem . 002967 i
Wapniu . ¢ 5 . 051241 ,
Magnu . 2 . v OIS T
Zelaza . : : .0 001039, ,,
Kw. krzemowego . -~ 002187,
Skladnikéw stalych < 1538181°4)
Kw. wgglowego : . 1:86237
Litu - g . zaledwie $lad
Chloru . ; 3 . m. lad.
Polgczenia zespolone na 1000 cz, wody:
Weglanu sodowego . : 3 : 006045 cz.
& wapniowego : g : 091503 ,,
G magnowego : . : 024929
zelazawego 3 : ; 001674 ,,
Kw. krzemowego E ; : : 002787
Weglanu litowego . . . . zaledwie §lad
Chlorku sodu . 5 : m. $lad.
Skladnikéw stalych razem : : 126938 ,,

53 ,» przez odpar. otrzym. 128181 ,,
Kw. wgglowego istotnie wolnego . 073308

7
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main-117.jpg
Kw. weglowego na utworzenie dwuwegla-
néw potrzebnego 3 s . 0363235
Kwasu weglowego i istotnie wolnego o 1919472





main-116.jpg
Siarkanu potasowego.
Chlorku sodu

5 potasu .
Weglanu sodowego

¥ litowego

W wapniowego
»  agnowego
. zelazowego .

manganezawego .

Kw. fosforowego i glinki .
Propionanu, octanu i mastanu sodowego
Migszaniny kw. mréwkowego i propjonow.
Istoty organicznej wyciggowej.
Skladnikéw stalych ogélnie

0001158
0002925
0 00118
0:021029
slady

0659700
0106360
0018414
0°004311
0-000570
0037050
0:000420
0008220
0860275,





main-119.jpg
Polgczenia kwasu wegglowego obfliczone jako
weglany obojetne bezwodne w 1000 czgéciach:

Siarkanu potasowego . o e - . : . 000290

Chlorku sodu : ; A : : - 3 . 000178

»  potasu . : : . : ; - . 000467

Weglanu sodowego . : : : : . . 002480
7 litowego. ‘ 3 : : - 3 . $lad

= wapniowego . . g ; : . . 061650

. magnowego . 2 . > : : . 013634

: zelazawego . ; : : : : . 002384

% manganezawego . : . : s . 000597

Kw. krzemowego . » : . \ ; . 002940

, fosforowego i glmkx ; . 000069

Mieszaniny kwaséw mréwkowego i prop]onowego . 000159

Istoty organicznej wyciagowej . . * . 001285

Skladnikéw stalych ogélem . 0-86127

Kw. wegl. na utworzenie dwuwgglan(’)w potrzebnego 036480
5 » istotnie wolnego . ; : : : . 1-89876





main-118.jpg
Wypadkirozbieru prof. Olszewskiego na 1000

cz. wody:
Sodu wagg . 001585 cz. =
2 mlareczkowamem 0 01465
Wapnia . X ; . 038616
Magnu . : 5 . 004817
Zelaza .. : : 0097
Kw. krzemowego . . 00346
» siarkowego . . 000423
Sktadnikéw stalych . 0-86487 7
Zespolenie polgczeri na 1000 cz. wody:
Weglanu sodowego . 3 ’ : . 002147 cz.
- wapniowego . 3 S . 068937 |,
% magnowego ; ; S e 1 g o Res
zelazawego : : x 0:0:532 ,
Siarkanu sodowego . S ; . 000730
Kw. krzemowego . ; 020 03467
Skfadnikéw stalych razem ] . 088168
5 przez odpar. otrzym 0-86487

Kwasu weglowego wolnego nie oznaczono.
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Ilo§é mieszkancéw stalych wKrynicy Zdroju
w r. 1921.

RiakbE e A R A LT
Voo R R R B R e e e Y

Mipdu s e e R e 490
Razem 1162 oséb

”

Z tego:
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main-125.jpg
1) 1000 gram6éw wody po odparowaniu daje:

Weglanu wapnia Ca CO, . 030820 gr.
A magnezu Mg COj . J..0:0b927 -

» zelazowego Fe CO, . 001509 ,,

3 sodowego Na, CO, . 001845
potasowego K, CO, . 000278
Siarczanu wapniowego Ca SO, . 00332 ,,
Chlorku sodowego Na Cl . . 000675 ,,

Bezwodnika krzemowego Si O, . 000920
Ogoétem 045327 gr
Opréez tego woda zawiera minimalne $lady litu,

2) 1000 gr. wody zawiera w stanie rozpuszczonym.

Dwuweglanu wapnia Ca (H CO,), . 049916 gr,
magnezu Mg (H CO,), . 010301 ,
zelazowego Fe (H CO,), 002302 ,,

”
”

= sodowego Na HCO, . 0.02925 ,,
A potasowego KHCO®. . 000406 ,,
Siarczanu wapniowego Ca SO, . 003852 ,,
Chlorku sodowego Na Cl . 5 . 000675 ,,
Bezwodnika krzemowego Si O, . 000920 ,,

Ogé!em 0-70796 gr.

Nadto zawiera woda wolny bezwodnik weglowy.

8) 1000 gr. wody zawiera jondw:

Wapnia Ca . 0113333
Magnu Mg . 001713
Zelaza Fe. . 000723
Sodu Na . . .-01068
Potasu K . . 000157
Litu Li . . Slady

Chloru N . 000409
SO, . - . 002365

Si . SAEDOEE00118
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Kw. krzemowego . . 003055
Skladnikéw stalych . 1-28810
Kw. weglowego . . 2:57079
Chloru . . : . $lad.

7

”
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main-121.jpg
Polgczenia kwasu wegglowegoobliczone jako
weglany obojetne bezwodne w 1000 czgdciach:

Siarkanu potasowego
Chlorku sodu

% potasu .
Weglanu sodowego

5 litowego

5 wapniowego .

» magnowego
zelazawego
manganazawego
Kw. krzemoxego :

, fosforowego i glmk1 A
Mieszaniny kw. mréwkowego i propl]onowego i
Istoty organicznej wyciagowej
Skiadnikéw statych ogélem .

Kw. weglowego na utworzenie dwuwggl potrzebnego
~ 5 istotnie wolnego ;

”

0:00233
:00198
00117
0:24425
00114
0:69602
0:39728
0:01431
$lady

0:02465
(00092
0:00123
000961
1-4 489
062184
1-89132
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Wypadkirozbioruprof Olszewskiego na 1000
cze$ci wo